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Benefi ty bez podatku, 
gazety z 12-procentowym VAT 
GOSPODARKA: Stawka podatku od wartości dodanej w przypadku gazet  (w tym „Głosu”) ma być od przyszłego 
roku wyższa niż obecnie, lecz tylko o 2 proc. Koalicja rządowa w środę w nocy zrezygnowała z pierwotnego 
projektu obciążenia gazet 21-procentowym VAT-em. Obroniły się także wolne od podatków benefi ty pracownicze. 

Danuta Chlup  

C
ieszę się, że to ma 
być 12 procent, a 
nie 21. I choć to 
jest pewna pod-
wyżka, to jeżeli 
chodzi o naszą 
gazetę, to nie 

zakładamy konieczności dokony-
wania kolejnych korekt cenowych 
– skomentował decyzję rządu do-
tyczącą gazet Marek Słowiaczek, 
prezes spółki Pol-Press, wydającej 
„Głos”.

W przyszłym roku, zgodnie z 
tak zwanym pakietem oszczędno-
ściowym przygotowanym przez 
rząd Petra Fialy, ma dojść m.in. 
do zmian w podatku VAT. Podsta-
wowa stawka w wysokości 21 proc. 
zostanie utrzymana, dwie niższe 
stawki (10 i 15 proc.) mają być po-
łączone w jedną 12-procentową. 
Dojdzie do przetasowań – część to-
warów i usług zostanie przesunięta 
z kategorii podstawowej do ulgowej 
i odwrotnie. 

W pierwotnym projekcie rządo-
wego pakietu konsolidacyjnego, 
uchwalonym w czerwcu,  zakłada-
no, że gazety, dotąd opodatkowane 
10-procentową stawką, trafi ą do 
kategorii artykułów z 21-procento-
wym VAT. Rząd zamierzał ulgowo 
potraktować tylko czasopisma, 

przyznając im niższą stawkę po-
datku. W środę w nocy koalicja 
zmieniła decyzję.  VAT w wysoko-
ści 12 proc. ma od stycznia 2024 
roku dotyczyć zarówno gazet, jak i 
czasopism. 

– Rząd zdecydował się na jedy-
ną zmianę w zakresie podatku od 
wartości dodanej w porównaniu 
do pierwotnego projektu – stawkę 
dla czasopism i gazet ujednolici na 
poziomie 12 procent – powiedział 
Czeskiej Agencji Prasowej minister 
fi nansów Zbyněk Stanjura. 

Poszczególni członkowie koali-
cji rządowej domagali się także 
innych zmian, lecz te nie zostały 
zaakceptowane przez całą koalicję. 
Piraci chcieli na przykład niższego 
podatku dla podpasek higienicz-
nych oraz wód mineralnych, KDU-
-ČSL także dla podpasek, a prócz 
tego dla wody w butelkach dla nie-
mowląt oraz pieluch. 

Koalicja uzgodniła także zmiany 
dotyczące innych podatków. Poda-
tek od nieruchomości ma w całości 
pozostać gminom (w zamian za ob-

niżenie ich dochodów z dzielonych 
podatków). Nadal mają być wolne 
od podatku benefi ty pracownicze, 
z ograniczeniem do połowy kwoty 
średniego wynagrodzenia. To do-
tyczy m.in. benefi tów w dziedzinie 
kultury, sportu czy wypoczynku, 
które otrzymują m.in. pracownicy 
Huty Trzynieckiej. Nieopodatko-
wanych benefi tów domagali się 
zarówno pracodawcy, jak i związki 
zawodowe.

– To pozytywna wiadomość, 
staraliśmy się ze wszech sił, aby 

nieopodatkowane benefi ty zo-
stały. Związki zawodowe wraz ze 
Związkiem Branżowym Przemysłu 
i pracodawcami zgłaszały projek-
ty zmian do pakietu – powiedział 
„Głosowi” Marcel Pielesz, prze-
wodniczący Związków Zawodo-
wych KOVO w Hucie Trzynieckiej. 
Pracownicy przedsiębiorstwa, w 
zależności od stażu pracy, otrzy-
mują benefi ty w wysokości 6-9 tys. 
koron rocznie. 

Partie opozycyjne generalnie od-
rzucają pakiet oszczędnościowy, 
jednak 12 proc. VAT w przypadku  
gazet na ogół akceptują. 

– Niektóre zmiany są logiczne, 
na przykład 12 procent w przypad-
ku gazet. Ale to nie zmienia fak-
tu, że pakiet jest w większości nie 
do przyjęcia – powiedział wczoraj 
gazecie internetowej iDNES.cz wi-
cemarszałek Izby Poselskiej Parla-
mentu RC oraz szef gabinetu cieni 
ruchu politycznego ANO Karel 
Havlíček. Pakiet krytykują także 
inni posłowie  ANO oraz SPD. 

Koalicja zamierza obecnie 
omówić zmodyfi kowany pakiet 
oszczędnościowy (nazywany także 
konsolidacyjnym) w Komisji Bu-
dżetowej Izby Poselskiej. Jeżeli ta 
go zaakceptuje, w dalszym proce-
sie legislacyjnym będzie on trak-
towany nie jako projekt rządowej 
koalicji, ale jako projekt Komisji 
Budżetowej.  

• VAT w wysokości 12 proc. ma od stycznia 2024 

roku dotyczyć zarówno gazet, jak i czasopism. 

Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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• Przed ochłodzeniem po weekendzie warto wykorzystać ciepłe dni na zaba-
wę w wodzie. Helenka na zdjęciu radzi sobie z tym nieźle... 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Fot. KRZYSZTOF SŁOWIACZEK

Sylwia Jarosławska-Sobór, 
rzeczniczka Głównego Instytutu Górnictwa, 
o wtorkowym podziemnym wstrząsie w Bytomiu 

CYTAT NA DZIŚ

•••
Wstrząs był dosyć silnie odczuwalny 
na powierzchni, dlatego też posypały 
się zgłoszenia od mieszkańców. To rejon 
tak zwanej niecki miechowickiej. Jest 
tam uskok, a jak jest uskok, zdarzają się 
silniejsze wstrząsy

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

GRÓDEK
Seniorzy mogą się zgłosić 
na jednodniową wyciecz-
kę organizowaną przez 
gminę. Opłata jest sym-
boliczna (200 koron), a w 
cenie są transport, bilety 
wstępu oraz obiad. Celem 
wycieczki jest region roż-
nowski, uczestnicy zawi-
tają m.in. do mini-browaru 
oraz muzeum w Karlo-
wicach Wielkich oraz do 
„Królestwa Lodu” w Roż-
nowie pod Radhoszczem. 
Wyjazd zaplanowano 
na wrzesień, zgłoszenia 
przyjmuje Urząd Gminy.
 (dc) 

HAWIERZÓW
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Żywocicach obchodzi 
100. rocznicę założenia. 
Jutro przedstawi swój 
sprzęt i umiejętności na 
placu przed hawierzowską 
halą sportową „Slavie”. 
Po południu odbędzie się 
impreza jubileuszowa na 
boisku za remizą w Żywo-
cicach. OSP powstała w 
1923 roku, jej założyciela-
mi byli miejscowi Polacy. 
Otrzymała także polską 
nazwą. W pierwszym 
roku liczyła 15 członków, 
komendantem był Józef 
Delong. Po wojnie, w 1945 

roku, 
zadecydo-
wano o utworze-
niu czesko-pol-
skiej OSP.  (dc)

NAWSIE
W ub. tygodniu po-
licja zatrzymała na 
stacji paliw samochód 
dostawczy, którego kie-
rowcą był 20-letni obco-
krajowiec. Po otwarciu 
przestrzeni załadunkowej 
znaleziono 23 osoby, któ-
re twierdziły, że są z Syrii. 
Byli wśród nich mężczyźni, 
kobiety i kilkoro dzieci. 
Mężczyzna przemycający 
migrantów przez słowacką 
granicę został zatrzyma-
ny. Policja postawiła mu 
zarzuty organizowania i 
umożliwiania nielegalne-
go przekraczania granicy 
państwowej. Dokumenta-
cję przekazano prokura-
turze. Sąd błyskawicznie 
zadecydował o wydaleniu 
mężczyzny z kraju na 
okres 4 lat i utracie mie-
nia. Migranci nie mieli przy 
sobie żadnych dokumen-
tów uprawniających ich do 
pobytu na terytorium RC. 

Po przeprowadzeniu czyn-
ności urzędowych zostali 
przekazani z powrotem na 
Słowację.  (dc)

OSTRAWA
W ostatnią sobotę sierp-
nia nad Ostrawicą spo-
tkają się przedstawiciele 
policji konnej z Czech, 
Polski, Słowacji i Niemiec. 
Podczas przeglądu jeźdźcy 
i ich wierzchowce poka-
żą, jak są przygotowani 
do wykonywania zadań 
w terenie, będą m.in. 
skoki przez przeszkody.  
Gospodarzy będzie re-
prezentowała ostrawska 
Straż Miejska, strażnicy 
konni przyjadą także z 
Pragi. Uczestnikami będą 
ponadto drużyny policji 
państwowej.  (dc)
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sobota

niedziela

dzień: 27 do 30ºC 
noc: 23 do 20ºC 
wiatr: 4-6 m/s

dzień: 24 do 26ºC 
noc: 22 do 20ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 25 do 27ºC 
noc: 21 do 19ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

25
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą:  
Ludwik, Luiza, Patrycja
Wschód słońca: 5.34
Zachód słońca: 19.42
Do końca roku: 128 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień polskiej żywności
Przysłowie: 
„Na Ludwika zboże z pola 
umyka”

JUTRO...

26
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą:  
Aleksander, Maria, Sandra
Wschód słońca: 5.36
Zachód słońca: 19.39
Do końca roku: 127 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy  
Dzień Psa
Przysłowie:
„Kiedy w sierpniu spieka 
wszędzie, zima długo białą 
będzie”

POJUTRZE...

27
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą:  
Cezary, Józef, Monika
Wschód słońca: 5.38
Zachód słońca: 19.36
Do końca roku: 126 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Tira
Przysłowie:
„Kto latem pracuje, zimą 
głodu nie czuje”

POGODA

NAWSIE

Okazała willa inż. Henryka 
Riessa przy ul. Błogockiej 
14 w Cieszynie została 
wpisana do rejestru 
zabytków. Zaprojektował 
ją znany architekt Alfred 
Wiedermann, ten sam, 
który stworzył projekt 
gmachu obecnej Akademii 
Handlowej w Czeskim 
Cieszynie czy Domu 
Żołnierza w Cieszynie 
(obecnie Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe).

Łukasz Klimaniec

T
o jedna z najbardziej 
okazałych willi w tej 
części miasta – mó-
wią o budynku przy 
ul. Błogockiej 14 
przedstawiciele Wo-
jewódzkiego Urzędu 

Ochrony Zabytków w Katowicach, 
którzy poinformowali o wpisie tego 
obiektu do rejestru zabytków.

Budynek powstał według projektu 
autorstwa Alfreda Wiedermanna, cie-
szyńskiego architekta (miał na rynku 
swoją pracownię), absolwenta Wy-
działu Architektury Politechniki w 
Brnie i studenta Akademii Sztuk Pięk-
nych w Wiedniu. Został wybudowany 
dla inż. Henryka de Riessa, cenionego 
w ówczesnym środowisku architekta, 
który od 1925 r. był kierownikiem Wo-

Jest nowy zabytek

Kiedy w środę otworzyłam redakcyjną skrzynkę e-mailową, 
roiło się w niej od informacji prasowych z policji, pogo-
towia ratunkowego i straży pożarnej. Wiadomości były 
dołujące: martwy mężczyzna i ciężko ranna kobieta na 
obwodnicy Frydka-Mistka, dwie tonące 19-letnie dziew-

czyny w Ostrawie, przekazane w stanie krytycznym do szpitala. Był 
także wypadek motocykla i roweru w Karwinie (trzy osoby ciężko ran-
ne) oraz pożar domu jednorodzinnego we Wracimowie (ranna kobieta). 

Nie oceniam przyczyn powyższych zdarzeń, bo też nie mam do-
statecznego zasobu informacji na ich temat. Moje rozważanie będą 
ogólne.

Mam wrażenie, że końcówka lata sprzyja ryzykownym zachowa-
niom, zwłaszcza na drogach i nad wodą. Letnie upały nas męczą, w 
wysokich temperaturach gorzej się koncentrujemy i utrzymujemy 
uwagę, a równocześnie podświadomie kojarzymy upalną pogodę z 
urlopem, luzem, czasem, kiedy wolno nam więcej niż na co dzień. 

Tak się składa, że właśnie skończyłam słuchać audiobooka „Wszy-
scy tak jeżdżą” – ciekawy reportaż książkowy Bartosza Józefiaka 
nt. ruchu drogowego, wypadków, kierowców i ich zachowania na 
drogach. Rzecz dzieje się w Polsce. Autor poświęca uwagę zarówno 
rozwiązaniom systemowym, jak i mentalności polskich szoferów. A 
często bywa to mentalność szlachecka i ułańska, skłonna do buty, 
szarżowania i nieprzejmowania się ewentualnymi następstwami. Dla 
wielu kierowców, ale też niektórych polityków, których wypowiedzi 
Józefiak przytacza, szybka jazda i nieprzejmowanie się znakami i 
przepisami drogowymi są wyznacznikami wolności. 

Słuchając audiobooka nieraz sobie mówiłam: „To nie tylko polski 
problem. W Czechach jest tak samo, a czasem jeszcze gorzej”. Również 
w Czechach w momencie, gdy zwalniam prędkość przy tablicy „teren 
zabudowany”, wyprzedza mnie niemal za każdym razem kilka samo-
chodów, które jadą o co najmniej 20 kilometrów szybciej, niż nakazują 
przepisy. Motocykliści jeszcze rzadziej przejmują się dozwoloną pręd-
kością, wyciskając z maszyn, ile się da. Przed pasami, o czym pisali-
śmy już w „Głosie”, Czesi zatrzymują się rzadziej niż Polacy.

Wysoka prędkość wraz z ignorowaniem zakazów i nakazów daje 
niektórym poczucie swobody. Niestety tylko złudnej. Czyż naprawdę 
nie mamy innych okazji do korzystania z wolności, bez narażania na 
niebezpieczeństwo nie tylko siebie, ale przede wszystkim innych?  

ZDANIEM... Danuty Chlup

OSTRAWA

GRÓDEK

HAWIERZÓW

jewódzkiego Urzędu Budowlanego 
w Cieszynie. Budowę willi ukoń-
czono w 1926 r., a prace prowadziła 
firma Karola Korna z Bielska. 

Sam Alfred Wiedermann uro-
dził się w Cieszynie w rodzinie 
austriackiego urzędnika państwo-
wego. Naukę na wiedeńskiej Aka-
demii Sztuk Pięknych przerwało 
w roku 1916 powołanie do wojska 

austro-węgierskiego, gdzie służył 
jako plutonowy. Po powrocie do 
Cieszyna założył w 1919 r. własną 
pracownię architektoniczną. W 
roku 1935 wraz z rodziną przeniósł 
się do Bielska. Po wybuchu II woj-
ny światowej został zmuszony do 
zamknięcia swojej pracowni z po-
wodu żydowskiego pochodzenia 
żony. Został aresztowany przez 
Gestapo i wysłany do obozu pracy 
przymusowej w Rositz w Turyngii. 

W roku 1945 powrócił na Śląsk 
Cieszyński i ponownie otworzył 
swoją pracownię, która działała 
przez cztery lata, zanim została 
znacjonalizowana. Później został 
zatrudniony na stanowisku ar-
chitekta w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Metali Nieżelaznych w 
Katowicach, a następnie w kato-
wickim Miastoprojekcie. Od 1955 
r. ze względu na pogarszający się 
stan zdrowia pracował z domu. W 
1957 r., w trakcie pierwszej po wy-
siedleniach wielkiej fali emigracyj-
nej pozostałych na terenie Polski 
Niemców, za namową syna Edwina 
wyjechał do Niemiec Zachodnich. 
Zmarł 11 lutego 1971 r. w Baden-Ba-
den. 

REKLAMA

 GŁ-115

• Budynek przy ul. Błogockiej 14 to 
jedna z najbardziej okazałych willi 
w tej części Cieszyna. Fot. wkz.katowice.pl

Czas utrudnień

W najbliższy poniedzia-
łek na ulicy Frydeckiej 
w Czeskim Cieszynie 
rozpoczną się prace 

remontowe. Chodzi o jedną z dróg 
wylotowych z miasta, dlatego też 
utrudnienia będą dotyczyły dużej 
liczby kierowców. Potrwają aż do 
końca roku. 

– Pięciokilometrowy odcinek 
pomiędzy Żukowem Górnym a 
centrum Czeskiego Cieszyna był w 
złym stanie budowlano-technicz-
nym, zatem kompleksowa moder-
nizacja jest uzasadniona. Utrud-
nienia potrwają do końca roku. 
Prace będą zawsze wykonywane 
na połowie jezdni, ruch będzie ste-
rowany sygnalizatorami świetlny-
mi – zapowiada Radek Podstawka, 
wicehetman województwa moraw-
sko-śląskiego ds. transportu. 

W weekend 16 i 17 września droga 
będzie całkowicie zamknięta i ruch 
będzie prowadzony objazdami. 

Koszty inwestycji wyniosą 35,5 
mln koron. 85 procent kosztów po-
kryje dotacja unijna. Wyremonto-
wana zostanie nie tylko jezdnia, ale 

także zatoki autobusowe, pobocza, 
przeprowadzone zostanie odwod-
nienie drogi, ustawione będą nowe 
znaki drogowe.  (dc)

Jechał pod prąd i zginął 

Śm i e r t e l n y 
w y p a d e k 
wydarzył się 
we wtorek 

po godz. 20.00 na 
obwodnicy Frydka-
Mistka. Zginął kie-
rowca, który jechał 
pod prąd. – Według 
wstępnych informa-
cji 43-letni kierowca 
samochodu suzuki 
jechał z  niezbada-
nych dotąd przyczyn 
pod prąd. Zderzył się 
z  jadącym z naprze-
ciwka volkswagenem 
arteonem – poin-
formowała w środę 
rzeczniczka policji 
Kateřina Kubzowa. 

Kierowca suzuki 
odniósł śmiertelne 
obrażenia. Próby jego 
reanimacji przez załogę pogotowia 
ratunkowego były bezskuteczne. 
Ratownicy udzielili pomocy 52-let-
niej kobiecie kierującej drugim 
pojazdem, którą z rozbitego samo-
chodu musieli wyciągnąć strażacy. 
Z poważnymi obrażeniami klatki 
piersiowej, brzucha i nóg przewie-
ziono ją śmigłowcem do Szpitala 
Uniwersyteckiego w Ostrawie. 

Groźny wypadek wydarzył się 
także w Kawinie. Załogi pogoto-
wia ratunkowego udzielały w po-
niedziałek po południu pomocy 
poszkodowanym w zderzeniu mo-
tocykla i roweru. Prócz karetek we-
zwano także śmigłowiec, na miej-
scu pracowali dwaj lekarze. 

44-letni mężczyzna miał po-
ważne obrażenia klatki piersiowej, 

wymagające natychmiastowej in-
terwencji. Przetransportowano go 
helikopterem do Szpitala Uniwer-
syteckiego w Ostrawie. Karetką 
przewieziono tam również 47-let-
nią kobietę z obrażeniami nogi i 
klatki piersiowej. 31-letnia kobieta 
z obrażeniami ręki trafiła do szpi-
tala w Karwinie. 

 (dc)

• Strażacy uczestniczyli w akcji ratowniczej na obwodnicy Frydka-Mistka. Fot. Straż Pożarna

77 
dzieci urodziło się w Czeskim 
Cieszynie od 1 stycznia do 
końca lipca – przekazali 
przedstawiciele Urzędu 
Miejskiego. Na świat 
przyszły 33 dziewczynki i 44 
chłopców. Wśród imion, jakie 
wybierali dzieciom ich rodzice, 
dominowały Jan i Viktorka.
 (klm)

Miasto  
bardziej LED

W ciągu dwóch lat w 
Boguminie zosta-
nie wymienionych 
prawie 800 lamp 

oświetleniowych – przestarzałe 
zostaną zastąpione nowocze-
śniejszymi i bardziej ekonomicz-
nymi technologiami LED. Projekt 
rozpoczął się w czerwcu. Do tej 
pory miejska spółka BM Servis 
wymieniła 94 lampy oświetle-
niowe w Wierzbicy m.in. na miej-
scowym rondzie, a w ostatnich 
dniach technicy zainstalowali w 
Pudłowie kolejnych 90 świateł.

Urzędnicy z Bogumina infor-
mują, że pracownicy BM Servis 
stopniowo będą przemieszczali 
się po kolejnych dzielnicach mia-
sta. Do połowy przyszłego roku 
wymienionych zostanie 788 świa-

teł, a służby techniczne dobudują 
na istniejących masztach kolejne 
58 lamp.

Całkowity koszt projektu to 17,9 
mln koron. Miasto na ten cel zdo-
było 3,7 mln koron dofinansowa-
nia. Częścią dwuletniej inwesty-
cji jest nie tylko wymiana lamp, 
ale także optymalizacja systemu 
sterowania częścią oświetlenia 
publicznego i montaż regulato-
rów napięcia. Całe zadanie ma się 
zakończyć w czerwcu 2025 roku.

W Boguminie znajduje się pra-
wie 3500 punktów oświetlenio-
wych, z czego jedna trzecia jest 
już w wyposażona w lampy LED. 
Po zakończeniu dwuletniego pro-
jektu ponad połowa będzie wypo-
sażona w oświetlenie tej techno-
logii. (klm)

• Do tej pory miejska spółka BM Servis wymieniła 94 lampy oświetleniowe 
w Wierzbicy. Fot. mat.pras.
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Rys. WŁADYSŁAW OWCZARZY 

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

GŁOSIK I LUDMIŁKA W OBIEKTYWIE »GŁOSIKA«

Zuchy w »Nibylandii«
Piotrusia Pana, Dzwoneczka, Syrenkę – takie postacie można w tym tygodniu spotkać w okolicy chaty „Třeští k” 
w Białej w Beskidzie Morawsko-Śląskim. Zuchy z Olbrachcic, Cierlicka i Błędowic spędzają tam czas na obozie, 
który jest na niby… Nibylandią. 

Danuta Chlup

W 
obozie zorga-
n i z o w a n y m 
przez dwie 
Gromady Zu-
chowe należą-
ce do Harcer-
stwa Polskiego 

w Republice Czeskiej – „We-
sołe Ogniki” z Olbrachcic oraz 
„Mieszkańców Zielonego Lasu” 
z Cierlicka (należą do niej także 

zuchy z Błędowic) – uczestniczy 
ponad trzydzieścioro dzieci. Po-
dzielone są na cztery drużyny. 
Program przygotowuje dziesię-
cioosobowa kadra. 

– Tematem obozu jest „Podróż 
Piotrusia Pana”. Jesteśmy w Ni-
bylandii. Dzisiejszy dzień jest 
związany z Indianami – wyjaśni-
ła komendantka obozu Karolina 
Nožička, kiedy we wtorek odwie-
dziliśmy zuchy. 

W jadalni-świetlicy wisi mapa 
Nibylandii, fi kcyjnej wyspy z po-

wieści i fi lmu o Piotrusiu Panu. 
Każdego dnia zuchy odwiedza-
ją jedno z miejsc na wyspie, na 
przykład Lagunę Syren, Zatokę 
Piracką, Drzewo Wisielca. We 
wtorek, w Wiosce Indiańskiej, 
wykonywały opaski na czoło z 
papieru i piórek, musiały po-
nadto wykazać się znajomością 
przyrody – roślin i zwierząt 
– oraz celnością (wrzucanie 
szyszek do kubka po jogurcie). 
Niektóre zadania, na przykład 
dopasowywanie śladów do pta-

ków i ssaków, były dość trudne. 
Dyżurująca na tym stanowisku 
Alicja Włosok wyjaśniła, że dzie-
ci uczą się tych rzeczy już w trak-
cie roku, na zbiórkach. 

Kasię Kotajną i Medę Feber, 
dwie dziewczynki z Olbrachcic, 
zastałam przy sklejaniu opasek 
indiańskich. Podczas pracy opo-
wiedziały o poprzednich dniach, 
kiedy także wiele się działo. 

– Wczoraj szliśmy do lasu. Tam 
była Syrenka, którą ratowaliśmy, 
ponieważ była przywiązana do 

drzewa. Goniły nas morskie po-
twory – opowiadała Kasia. 

– W niedzielę robiliśmy ma-
giczny proszek, dzięki któremu 
dolecieliśmy do Nibylandii. I go-
niliśmy piratów – dodała Meda. 

Ale nie tylko samą grą obozo-
wą żyją zuchy. Każdego dnia wie-
czorem jest także apel i ognisko. 
Przed upałami chronią się w le-
sie, który otacza ich bazę. 

Jutro dzieci wrócą do domów. 
Bez wątpienia pełne niezapo-
mnianych wrażeń.  

Jak nadrobić wakacje
Skrzaty opalały się nad rzeką i przy-
słuchiwały się rozmowie bawią-
cych się w pobliżu dzieci. Chłopiec 
i dziewczynka, oboje w wieku szkol-
nym, właśnie sobie przypomnieli, 
że rozpoczyna się ostatni tydzień 
wakacji. 

– To niemożliwe! Wakacje już 
się kończą?! – zawołał chłopiec i 
teatralnym gestem przykrył twarz 
dłońmi. – Dwa miesiące nie mogły 
tak szybko minąć!

– Ale niestety minęły – mruknę-
ła dziewczynka. – A my tylu rzeczy 
nie zdążyliśmy zrobić, prawda, Do-
miniku? 

– Nawet mi tego nie przypominaj 
– jęknął jej brat. 

Jak dalej potoczyła się rozmo-
wa, tego Głosik i Ludmiłka nie 
słyszeli, ponieważ rodzice zawo-
łali dzieci na lody. A wiadomo, 
że takich poleceń słucha się bez 
sprzeciwu. 

– Myślę, że gdybyśmy mieli się 
zastanowić, czego nie zdążyliśmy 
zrobić tego lata, to również sporo 

by się tego uzbierało – odezwał się 
Głosik, gdy dzieci się oddaliły. 

Ludmiłka wzruszyła ramionami. 
– A dlaczego skupiać się na tym, 

czego się nie zrobiło, zamiast cie-
szyć się z tego, co się zrealizowało? 
– spytała zadziornie. 

Na to pytanie Głosik nie znalazł 
mądrej odpowiedzi. Ludmiłka tym-
czasem zaczęła wymieniać: – Opa-
laliśmy się nad rzeką, kilkakrotnie 

byliśmy na wycieczkach w górach, 
zrobiliśmy sobie w domu własny 
park wodny i skrzacie półkolonie, 
przeczytaliśmy dużo książek, opie-
kaliśmy kiełbaski nad ogniem, ba-
wiliśmy się w lesie w chowanego…

Dużo tego było, prawda? Mamy 
nadzieję, że również Wasze waka-
cje, nasi Drodzy Czytelnicy, obfi tu-
ją w dużo fajnych przeżyć. 

 (dc)

• Czeskocieszyńska biblioteka we współpracy z Centrum Wolnego 
Czasu „Amos“ organizuje wakacyjny cykl imprez dla dzieci. Wśród nich 
są wtorkowe poranki z czytaniem scenicznym. We wtorek w parku na 
brzegu Olzy w Czeskim Cieszynie zgromadziła się spora grupa dzieci 
wraz z rodzicami. Okazją był „Poranek – dzień, w którym woskodzioby 
wróciły do domu”. Na zaimprowizowanej scenie wystąpili pracownicy 
biblioteki z książką w ręku. 
– Trafi liśmy tu po raz pierwszy. Fajne wydarzenie, kto wie, może jeszcze 
weźmiemy w czymś takim udział – usłyszał „Głos” od rodziny Klusów 
z Czeskiego Cieszyna. Więcej zdjęć i krótki materiał fi lmowy na naszej 
stronie internetowej www.glos.live.  (endy)
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

• Zuchy w indiańskich opaskach rzucają szyszkami w kub-
ki. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

• Trzeba się dobrze zastanowić, które ślady 
pasują do którego zwierzęcia. 

Guty ocalone od zapomnienia
Parafi a Śląskiego Kościoła Ewangelickiego Augsburskiego Wyznania w Gutach wydała kronikę autorstwa Jana 
Brody pt. „Guty do roku 1940”. Polsko-czeska publikacja towarzyszy obchodom 100. rocznicy poświęcenia 
kościoła ewangelickiego w tej obecnej dzielnicy Trzyńca. Jej wydanie wsparł fi nansowo Kongres Polaków 
w Republice Czeskiej.

Szymon Brandys 

J
eszcze świeżą książ-
kę po raz pierwszy 
zaprezentował w 
czasie 55. Dożynek w 
Gutach pastor Boh-
dan Taska, proboszcz 
tamtejszej parafi i 

ewangelicko-augsburskiej. – My-
ślę, że to będzie dla wielu miesz-
kańców wielkie odkrycie. Niech to 
będzie taki podarunek dla Gutów 
– mówił ze sceny. 

Kronikę w latach 1940-1941 na-
pisał Jan Broda (1911-2007). Uro-
dzony w Drogomyślu nauczyciel, 
po kilkuletnich przygodach peda-
gogicznych w Wielkopolsce, wrócił 
na Śląsk Cieszyński, w 1938 roku 
przybył do Gutów i tam się ożenił. 
W czasie wojny, kiedy nie mógł już 
pracować jako polski nauczyciel 
(szkołę zamknięto w grudniu 1939 
roku), postanowił spisać historię 
wioski. 

Był bibliofi lem, przez całe życie 
zbierał stare książki, pamiętniki, 
dokumenty. Dzieje Gutów opisał 
w pierwszym wydanym właśnie 
tomie, drugi natomiast poświęco-
ny jest obrzędowości i folklorowi 
(z uwzględnieniem zapisów nuto-
wych pieśni) i jak dotąd nie docze-
kał się druku.

– Kronika jest napisana z per-
spektywy człowieka, który w rze-
czywistości wojennej ma poczu-
cie schyłkowości i końca pewnej 
epoki. Dla niego wówczas Polski 
i Czech już nie było – wyjaśnił 
opiekun merytoryczny wydawnic-
twa Józef Szymeczek z Kongresu 
Polaków w Republice Czeskiej. 
Przez całe życie autor zbierał stare 
książki, pamiętniki, dokumenty. 
Zgromadzone prywatnie ogromne 

zbiory biblioteczne pod koniec ży-
cia przekazywał różnym instytu-
cjom, również kościelnym. Chrze-
ścijańska Akademia Teologiczna 
w Warszawie nadała mu tytuł dok-
tora honoris causa.

Broda opisuje powstawanie 
pierwszych osad, zakładanie fol-
warków, ale najwięcej uwagi – z 
racji wykonywanej profesji – po-
święca szkolnictwu. Przypomina 
historię placówki, która powstała 

rok po wydaniu przez cesarza Jó-
zefa II patentu tolerancyjnego – w 
1782 roku we wsi nad potokiem Po-
wieśnik w drewnianym budynku 
naprzeciwko dzisiejszego Domu 
PZKO w Gutach zaczęła działać 

szkoła ewangelicka. Później w 1869 
roku zbudowano murowany dom z 
wieżyczką, nazywany po dziś dzień 
starą szkołą. Dzieci było sporo, dla-
tego też naprzeciwko na początku 
XX wieku wybudowano nową. – To 
wszystko były szkoły polskie, do-
piero po I wojnie światowej na tzw. 
górce wybudowano szkołę czeską – 
podkreślił w rozmowie z „Głosem” 
pastor Taska. 

Oryginał kroniki został napisa-
ny w języku polskim, jednak pro-
boszcz guckiej parafi i postanowił, 
że należałoby ją wydać także po 
czesku. – Większość mieszkańców 
naszej wioski nie umie już czytać 
w języku polskim, zdecydowa-
liśmy się więc na dwujęzyczne 
wydawnictwo – wyjaśnił. Książka 
zawiera oryginalne fotografi e, do 
których dołączono też te współ-
czesne. Można w niej też znaleźć 
sporo miejscowych nazw. Wyjąt-
kową wartość stanowi jednak dla 
guckich ewangelików.

– Kronika opisuje bowiem 
nie tylko powstanie pierwszego 
drewnianego kościoła (od 1654 
roku była to świątynia katolicka – 
przyp. red.), ale też tego obecnego, 
pod którego budowę w 1922 roku 
wmurowano kamień węgielny. 
Rok później poświęcono kaplicę, 
a później rozbudowano ją do roz-
miarów dzisiejszego zboru – dodał 
duchowny. 

Oprawione rękopisy Jana Brody 
przechowuje w domu jego córka 
Marta Mattes. – Dopiero teraz do-
ceniam wartość tego dzieła i je-
stem pełna podziwu dla ojca, że w 
tak trudnym czasie wojny potrafi ł 
zebrać aż tyle materiału. Jeździł, 
odszukiwał, zbierał i ocalił od za-
pomnienia – powiedziała „Głoso-
wi”. 

 

• Pastor Bohdan Taska z wydawnictwem „Guty do roku 1940”. Można je zdobyć m.in. w parafi i ewangelicko-augsburskiej 
w Gutach. Fot. SZYMON BRANDYS

40 minut drogi do spełnienia snów
MK PZKO z Lesznej Dolnej zorgani-
zowało w ubiegłym tygodniu kolej-
ną imprezę dla dzieci. Tym razem 
autokar zawiózł je do oddalonej od 
Lesznej o 40 minut miejscowości 
Ochaby po drugiej stronie granicy, 
w której znajduje się fantastyczne 
miejsce – Dream Park (Park Snów). 
Wycieczka była miłym akcentem 
przed zbliżającym się wielkimi 
krokami końcem tegorocznych wa-
kacji.

Dream Park jest wspaniałym 
ośrodkiem wypoczynkowo-eduka-
cyjnym dla dzieci w każdym wieku. 

Tu mogą się spełnić nie tylko dzie-
cięce sny i marzenia o dobrej zaba-
wie, ale i dla dorosłych jest wiele 
ciekawych atrakcji. Licząca ponad 
40 osób grupa dzieci w wieku 3-13 
lat oraz ich opiekunowie ponad 
cztery godziny bawiła się w tym 
fantastycznym miejscu wyśmieni-
cie oraz zdobywała nowe wiado-
mości z różnych dziedzin. Można 
było bez ograniczeń wykorzystać 
całą plejadę atrakcji – dmucha-
ne zamki, park linowy, olbrzymie 
piaskownice z narzędziami, małe 
samochody, łódki na jeziorze, park 

miniatur, małe ZOO, krzywe lustra, 
park dinozaurów czy dom do góry 
nogami. Nie lada atrakcją były też 
spektakle fi lmowe w kinie 2D i 6D 
oraz mnóstwo innych atrakcji.

Dziękujemy serdecznie opieku-
nom za wspaniałe podejście do swo-
ich podopiecznych, organizatorom 
za pomysł, a zwłaszcza Konsulatowi 
Generalnemu RP z panią konsul ge-
neralną na czele za wsparcie fi nan-
sowe całego wyjazdu. Zadowolone 
buzie dzieci pokazały, że takie za-
kończenie wakacji to jest coś.

Renata Szkucik

•••
Ikony w roli głównej
MK PZKO w Lesznej Dolnej orga-
nizuje wspólnie z  artystami z  To-
warzystwa Sztuk Pięknych z  ukra-
ińskiego Lwowa warsztaty pisania 
(malowania) ikon na desce trady-
cyjną techniką, czyli pigmentami. 
Zajęcia odbędą się w miejscowym 
Domu PZKO w dniach 11-12 listo-

pada br. W niedzielę 12 listopada 
prace zostaną wystawione do pu-
blicznego oglądnięcia. Wszystkie 
materiały, pomoce i przyrządy za-
pewniają organizatorzy za darmo. 
Tak samo udział zainteresowanych 
jest darmowy. Warunkiem udziału 
nie musi być duże doświadczenie w 

malowaniu, ale uczestnicy powin-
ni być osobami dorosłymi (liczba 
ograniczona jest do około 10 osób 
– decyduje kolejność zgłoszeń). 
Osoby zainteresowane proszone są 
o przesłanie zgłoszenia e-mailem 
na adres: tadeusz.szkucik@volny.
cz, do dnia 6 września.  (r)

Z REDAKCYJNEJ POCZTY4072 nieruchomości

Do Watykanu należy 4072 
nieruchomości; 92 pro-
cent z nich znajduje się 
w Rzymie, ale są one 

również we Francji, Szwajcarii i 
Wielkiej Brytanii – wynika z naj-
nowszego raportu Administracji 
Dóbr Stolicy Apostolskiej (Apsa). 
To przede wszystkim mieszkania i 
lokale komercyjne w kamienicach, 
przeznaczone na wynajem, a także 
garaże, biblioteki, klasztory, kata-
kumby i stajnie. 

W raporcie odnotowano ogólny 
spadek wpływów z posiadanych 
nieruchomości z powodu między 
innymi wzrostu cen energii. Jak za-
uważa agencja Ansa, mijają czasy, w 
których tzw. mieszkanie w Watyka-
nie było synonimem absolutnego 
przywileju. Apsa, na mocy decyzji 
papieża Franciszka, zaczęła wyco-
fywać się z bezpłatnego wynajmu 
mieszkań, z udostępniania prze-
sadnie wielkich lokali na urzędy i 
zajęła się pustymi, porzuconymi 
nieruchomościami wymagającymi 
remontu bądź restrukturyzacji.

Większość mieszkań w waty-
kańskich kamienicach w Rzymie 
wynajmowanych jest na zasadach 
rynkowych.

Łączna powierzchnia wszyst-
kich nieruchomości to prawie 1,5 
miliona metrów kwadratowych. 
Poza Rzymem znajdują się one w 
Viterbo, Rieti, Frosinone, Padwie, 
Asyżu oraz w 20 innych włoskich 
prowincjach.

19 procent lokali wynajętych jest 
na zasadach rynkowych, a 12 pro-
cent na korzystnych warunkach. 
69 procent udostępnianych jest 
gratis. Ponadto odnotowano, że 
Apsa, by wesprzeć handlowców, 
którzy ponieśli straty w wyniku 
pandemii COVID-19 i braku piel-
grzymów w Rzymie w okresie loc-
kdownu, zmniejszyła im czynsz za 
wynajem, wprowadzając zniżkę od 
30 do 50 procent.

W raporcie zapisano także, że w 
2022 roku Apsa zapłaciła państwu 
włoskiemu podatki od nierucho-
mości i od spółek w wysokości po-
nad 6 milionów euro.  (PAP)
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Do lasu na grzyby 
Borowiki, podgrzybki, gołąbki, kurki, koźlarze – w lasach Śląska Cieszyńskiego pojawiły się już pierwsze grzyby. 
Sierpniowe upały przeplatane rzęsistymi deszczami zwiastują, że wysypu trzeba spodziewać się na początku 
września. – Wszystko na to wskazuje. Lepszych warunków do rozwoju grzybów nie widzę – przyznaje Piotr Dudzik, 
specjalista służby leśnej Nadleśnictwa Wisła i grzybiarz z zamiłowania, z którym wybraliśmy się na leśny spacer.

Łukasz Klimaniec

I
dziemy w teren, prawda? 
Tylko zmienię buty – mówi 
na powitanie Piotr Dudzik, 
z którym spotykamy się w 
Wiśle-Czarnem w siedzibie 
Nadleśnictwa Wisła. – Jak 
rozmawiać o grzybach, to 

najlepiej w lesie – zaznacza. Po chwi-
li zjawia się nie tylko w górskich bu-
tach z wysoką cholewą, ale i z wikli-
nowym koszem, jak na wytrawnego 
grzybiarza przystało. Taki przewiew-
ny kosz jest najlepszy na grzybobra-
nie. Żadnych foliowych reklamówek 
ani niczego podobnego, co mogłoby 
spowodować, że zebrane grzyby za-
parzą się i uruchomią procesy gnil-
ne, które doprowadzą do tego, że 
jadalny grzyb może stać się trujący.

Jak grzyby po deszczu…
Jest środowy, zachmurzony pora-
nek, w lesie rześko, ale bardzo mo-
kro, bo dzień wcześniej padało. Tro-
chę jeszcze mży.

– Bardzo lubię taką pogodę. 
Zwłaszcza jak pada, bo w czasie 
deszczu, gdy idę na grzyby, to w lesie 
w zasadzie nie ma ludzi – przyznaje 
Piotr Dudzik. 

A jak to jest z tym powiedzeniem, 
że coś rośnie „jak grzyby po desz-
czu”? – Grzyby mają swoją specyfi kę. 
Wiele czynników składa się na to, czy 
rosną. Lubią, gdy jest ciepło w nocy, 
wysoka wilgotność i częste opady. 
Jeśli noce są chłodne, to większość 
gatunków grzybów nie wyrośnie – 
wyjaśnia mój przewodnik.

Idziemy lasem powyżej siedziby 
Nadleśnictwa Wisła. Rozmawiamy 
o grzybiarzach i ich nawykach. Na 
przykład o chodzeniu z kijkami, któ-
rymi często trącają, przewracają i 
niszczą niejadalne grzyby. A tak nie 
powinno się robić, bo te grzyby też są 
potrzebne – rozkładają martwą ma-
terię, wspomagają drzewa dając im 
mineralne składniki w całym obiegu 
materii. 

– Te owocniki, które takim kijkiem 
przewrócimy, jeśli nie są dojrzałe, to 
nie wytworzą zarodników i nie roz-
sieją się. A przecież grzybami żywią 
się też inne organizmy, np. ślimaki 
czy błonkówki. Na tych grzybach 
mogą żerować gatunki owadów, któ-
re są pod ochroną. Niszcząc takiego 
grzyba nieświadomie niszczymy 
miejsce rozrodu i pożywienia dla 
danego gatunku – wyjaśnia Piotr 
Dudzik.

Zwraca też uwagę na kwestie 
bezpieczeństwa – nie tylko odpo-
wiedniego ubioru (buty, spodnie, 
długi rękaw), ale i poinformowania 
bliskich lub znajomych, gdzie do-
kładnie idziemy zbierać grzyby i na 
jak długo. Bywa, że telefon traci za-
sięg i w razie nieszczęścia trudno o 
kontakt. A wtedy rozpoczyna się ak-
cja poszukiwania zaginionego grzy-
biarza.

Grzyby? Palce lizać!
Piotr Dudzik grzybami interesuje 
się od dziecka. Śmieje się, że chyba 
ma je w genach, bo pamięta, że zbie-
rał je już w wieku czterech lat wraz 
z mamą, która świetnie na nich się 
zna. Jako młody chłopak dorabiał 
sobie sprzedając borowiki szlachet-
ne, podgrzybki, rydze, kurki, czasem 
koźlarze.

– Skupiam się na zbieraniu grzy-
bów, bo dobrze mi to wychodzi. A 
dlaczego zbieram? Bo lubię je jeść 
– mówi otwarcie. – Jest mnóstwo 
potraw z grzybami, gdzie występują 
one jako danie główne, albo jako do-
datek – wskazuje.

I zaczyna opowieść o sosie śmieta-
nowym z suszonych prawdziwków, 
grzybach marynowanych w occie i 
innych zalewach, kiszonych rydzach, 
albo takich zasmażonych z pomido-
rami, cebulą i dużą ilością pieprzu. 
– Można wtedy tak zaprawione rydze 
włożyć do słoika, wyciągnąć zimą i 
zjeść na ciepło albo na zimno, dodać 
do makaronu albo zjeść z chlebem. 
To coś obłędnego – przyznaje. 

Grzyby świetnie komponują się 
z kaszą. Rok temu, gdy był urodzaj 
cukinii, natrafi ł na przepis, w któ-
rym grzyby dusiło się z masłem i 
cebulą, dodawało liść laurowy, ziele 
angielskie i trochę majeranku, by 
następnie pomieszać z kaszą jęcz-
mienną. Taki farsz umieszczało się 
w wydrążonej wcześniej cukinii do 
zapieczenia. Efekt? Proste, szybkie 
do zrobienia i bardzo smaczne.

Wytrawny grzybiarz 
obserwuje
– No dobrze, ale gdzie tych grzybów 
szukać? – pytam. Odpowiedź jest z 
pozoru prosta: trzeba sporo po lesie 
chodzić i być wprawnym obserwato-
rem. Bo różne gatunki rosną w róż-
nych typach lasów. W bukowo-jodło-
wym nie znajdziemy niektórych 
grzybów, a to, co rośnie w sośninach, 
nie będzie rosło w buczynach. W na-
szym regionie najczęściej znajdzie-
my borowiki, podgrzybki, gołąbki, 
kurki, koźlarze. 

– Jeśli las zarasta brzozami i osika-
mi, to pojawiają się gatunki koźlarzy, 
na przykład koźlarz pomarańczowy, 
których w drzewostanie jest ciężko 
znaleźć. Wytrawny grzybiarz ob-
serwuje. Są pewne gatunki grzyba, 
które pojawiają się w określonym 
czasie. Np. w maju możemy znaleźć 
smardze, których potem już nie znaj-
dziemy. A z pierwszych grzybów, ja-
kie pojawiają się w drzewostanach, 
natrafmy na borowika ceglastopore-
go i borowika usiatkowanego. A po 
nich stopniowo zaczynają pojawiać 
się inne gatunki – wyjaśnia Piotr Du-
dzik.

Najlepszy okres na grzybobranie 
to sierpień, wrzesień i październik. 
Choć wiele zależy od warunków 
atmosferycznych, zwłaszcza od 
wilgotności. Piotr Dudzik zaczyna 
zbierać grzyby w kwietniu, a sezon 
kończy w listopadzie. Na przykła-
dzie grzybobrania zauważa zmiany 
klimatu – chodzi o gatunki grzy-
bów, których okres pojawiania się 

wydłużył. – Kiedyś sezon kończył 
się w połowie października i poza 
opieńką nie dało się nic zebrać. A 
teraz można zbierać borowiki nawet 
w drugiej połowie listopada – wska-
zuje leśnik.

Stary dowcip mówi, że wszyst-
kie grzyby są jadalne, ale niektóre 
tylko… jeden raz. Choć na rynku i 
w internecie jest mnóstwo atlasów 
grzybów oraz przewodników, nic nie 
zastąpi doświadczenia. A takiego na-
bywa się chodząc na grzyby z kimś, 
kto się na nich dobrze zna. Doświad-
czony grzybiarz pokaże, zwróci uwa-
gę, podpowie np. jak nie pomylić 
muchomora sromotnikowego z gą-
ską zielonawą.

Czekając na wysyp
Każdy grzybiarz ma swoje ulubio-
ne i pewne miejsca, których jednak 
nie zdradza. Choć bywa, że gdy 
współcześni grzybiarze przyjeżdża-
ją w nowy teren i natrafi ą na wysyp 
grzybów, to oznaczają lokalizację 
tego miejsca w swoim telefonie. I 
jeśli taka lokalizacja trafi  do szer-
szego grona odbiorców, zaczynają 
się „pielgrzymki” grzybiarzy, którzy 
zadeptują te miejsca. Choć Piotr Du-
dzik zauważa, że z kulturą zbierania 
grzybów jest lepiej, niż 20 lat temu. 
Część osób podchodzi do zbierania 

grzybów z sercem – nie rozgrzebują 
ściółki i nie śmiecą, czyli nie popeł-
niają dwóch największych grzechów 
grzybiarzy. Ale i tak zdarzają się zo-
stawione puszki czy butelki po pi-
wie.

Jak zbierać grzyby? Wycinać jak 
najniżej, czy wykręcać? – Jeśli mam 
możliwość, to wykręcam, ale jeśli się 
nie da, bo oznaczałoby to rozgrzeba-
nie ściółki czy odsunięcie kamieni, 
to staram się wtedy odciąć owocnik 
– mówi leśnik, pokazując specjal-
ny nożyk do obierania i okrawania 
grzybów z niewielką miotełką do ich 
czyszczenia. – To ważne, bo jeśli bę-
dziemy dbali o te miejsca, to grzyby 
przez następnie lata będą tam rosły 
– tłumaczy.

Ze spaceru w Wiśle-Czarnem wra-
camy jednak z… pustym koszem, ale 
za to z dużą ilością informacji o grzy-
bach, lesie, zasadach bezpieczeń-
stwa i kulturze grzybobrania.

– Ten ostatni wysyp był dość krót-
ki. Półtora tygodnia i grzybów nie 
było. Liczę, że początkiem września, 
jeśli aura się nie zmieni, to będzie 
dobry wysyp. Wszystko na to wska-
zuje. Mamy teraz taką fajną pogodę: 
jest cieplutko, niemal codziennie 
przelewa. Lepszych warunków do 
rozwoju grzybów nie widzę – kończy 
mój przewodnik. 

Przepis na »grzybulę«
Wśród różnych dań, potraw i przetworów z grzybów ciekawą propozycją jest 
„grzybula”. Piotr Dudzik przyznaje, że można nazwać to zupą grzybową, choć 
bardziej przypomina ona bardzo gęsty wywar z grzybów. Do jej przyrządzenia 
potrzeba 2-3 kg grzybów, z czego 80 procent to borowik szlachetny. Pozostałe 
20 procent to rydze, kurki i podgrzybki dla urozmaicenia smaku. 
Grzyby należy dokładnie opłukać i oczyścić. Lekko podgotować w wodzie, 
a następnie usunąć pianę, jaka pojawi się podczas ich gotowania. Wtedy trzeba 
dodać dwie łyżki masła, które podkreśli smak potrawy oraz sól (na 1 kg grzybów 
1 płaska łyżeczka soli), dwie cebule drobno pokrojone, listek laurowy, ziele 
angielskie, majeranek, pieprz i czosnek (dwa ząbki, można je posiekać). Jeśli 
trzeba, można dolać jeszcze trochę wody. Cały proces przygotowania „grzybuli” 
trwa około godziny. Na koniec warto posypać ją siekaną lebiodką. Tak gęsty 
wywar z grzybów po zagotowaniu można zjeść ze świeżą pajdą chleba czy 
bułką. „Grzybulę” można robić też z dodatkiem kwaśnej śmietany.

• Szukając grzybów trzeba być wytrawnym obserwatorem. Piotr Dudzik podpo-
wiada, że warto rozglądać się za nimi m.in. w pobliżu fragmentów martwych drzew, 
gdzie zawsze jest więcej wilgoci. Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC

• Wiklinowy kosz i nożyk do obierania grzybów z miotełką do ich czyszczenia 
to główne wyposażenie grzybiarza.

• W lasach Śląska Cieszyńskiego można zbierać borowiki, podgrzybki, gołąbki, 
kurki, koźlarze. Wysyp ma być we wrześniu.

»ŻYCIE POŚWIĘCIŁ OJCZYŹNIE, SERCE KAWALERII POLSKIEJ«

Ostatnia droga generała
W najbliższą sobotę (26 sierpnia) w Białymstoku odbędą się uroczystości związane ze sprowadzeniem z Wielkiej 
Brytanii do Polski doczesnych szczątków generała Ludwika Kmicica-Skrzyńskiego. Żołnierz Legionów Polskich 
Józefa Piłsudskiego, dowódca Brygady Kawalerii „Białystok”, przewodniczący Białostockiego Związku Harcerstwa 
Polskiego po latach emigracji, dzięki inicjatywie rodziny, wspartej przez rząd RP, Instytut Pamięci Narodowej 
i instytucje państwowe, spocznie na polskiej ziemi.

Materiały prasowe

S
zczątki generała zo-
stały ekshumowane 
z cmentarza So-
uthern w Manche-
sterze. W tym mie-
ście generał spędził 
ostatnie lata swoje-

go życia i tam został pochowany w 
1972 roku. 22 sierpnia o godz. 12.00 
w kościele Miłosierdzia Bożego 
w Manchesterze odbyła się msza 
święta i spotkanie wspomnieniowe 
o generale. Trumna zostanie prze-
wieziona samolotem wojskowym 
do Polski. Uroczystości w Białym-
stoku odbędą się w asyście honoro-
wej Wojska Polskiego. Wydarzenie 
ma charakter otwarty i mogą w nim 
wziąć udział wszyscy zaintereso-
wani. Msza święta żałobna w Bazy-
lice Mniejszej Wniebowzięcia NMP 
rozpocznie się o godzinie 13.30. 
Następnie, w asyście wojskowej, 
trumna zostanie przewieziona na 
cmentarz Miejski, gdzie około go-
dziny 15.00 nastąpi jej złożenie do 
grobu oraz odsłonięcie pomnika 
generała.

Generał Ludwik Kmicic-Skrzyń-
ski (1893-1972) – żołnierz Legionów 
Polskich Józefa Piłsudskiego, był 
jednym z kawalerzystów słynnej 
„siódemki Beliny”. Do służby w 
szeregach Wojska Polskiego został 
przyjęty w 1918 r. W czasie zama-
chu majowego w 1926 r. opowie-
dział się po stronie zbuntowanych 
wojsk marszałka Józefa Piłsud-
skiego. W 1929 r. objął dowództwo 
nad Brygadą Kawalerii „Białystok”, 

przemianowaną w 1937 r. na Podla-
ską Brygadę Kawalerii, a w 1938 r. 
został mianowany na stopień gene-
rała brygady. Aż jedenastokrotnie 
był przedstawiany do odznaczenia 
Krzyżem Walecznych. Udzielał się 
również społecznie, przed wybu-
chem wojny był przewodniczącym 
Zarządu Okręgu Białostockiego 
Związku Harcerstwa Polskiego. Po 
zakończeniu II wojny światowej 
próbował dostać się do Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie. Po wy-
muszonej demobilizacji wyjechał 
do Wielkiej Brytanii i zamieszkał 
w Manchesterze. Pracował tam 
jako robotnik fi zyczny, potem jako 
przedstawiciel handlowy. Był dzia-

łaczem organizacji kombatanckich 
oraz współpracownikiem Instytutu 
Józefa Piłsudskiego w Londynie. 
Zmarł 14 lutego 1972 r. w Manche-
sterze.

– Pochówek Ludwika Kmici-
ca-Skrzyńskiego w Białymstoku, 
mieście, w którym przez 10 lat peł-
nił funkcję dowódcy garnizonu, 
będzie symbolicznym domknię-
ciem historii jego życia i pracy na 
rzecz wolnej Ojczyzny – mówi Woj-
ciech Labuda, pełnomocnik pre-
zesa Rady Ministrów ds. Ochrony 
Miejsc Pamięci.

Przedsięwzięcie, w ramach któ-
rego do Polski sprowadzone zostają 
między innymi szczątki generała 

Kmicica-Skrzyńskiego, służy przy-
pomnieniu postaci polskiego życia 
emigracyjnego, czasów, w których 
przyszło im działać oraz wyzwań, 
jakim usiłowali sprostać. To hołd 
złożony weteranom walk o wol-
ność i niepodległość Polski, którzy 
podtrzymywali polskie tradycje 
oraz kulturę w środowisku emigra-
cyjnym. 

– Cieszę się z powrotu generała 
do Ojczyzny. To, jakim człowie-
kiem i żołnierzem był Ludwik 
Kmicic-Skrzyński, najlepiej oddają 
słowa umieszczone na jego płycie 
nagrobnej „Życie poświęcił Ojczyź-
nie, serce kawalerii polskiej”. Był 
znakomitym żołnierzem, udzie-

lał się także społecznie, m.in. w 
Związku Harcerstwa Polskiego. Na 
miejsce jego ostatniego spoczynku 
została wybrana Kwatera Żołnie-
rzy Polskich na Cmentarzu Miej-
skim w Białymstoku. Generał po 
latach żołnierskiej służby, a potem 
życia na przymusowej emigracji 
spocznie wśród swoich kolegów – 
stwierdza Jan Ślusarczyk, prezes 
białostockiego oddziału Polskie-
go Towarzystwa Ziemiańskiego i 
wspólnie z rodziną generała inicja-
tor sprowadzenia jego doczesnych 
szczątków do Ojczyzny.

Wydarzeniu towarzyszy wystawa 
plenerowa prezentująca postać ge-
nerała Kmicica-Skrzyńskiego przy-
gotowana przez Oddział Instytutu 
Pamięci Narodowej w Białymstoku 
wraz z Muzeum Wojska w Białym-
stoku. Ekspozycję można oglądać 
od 18 sierpnia do 1 września przed 
Archikatedrą Białostocką.

Działanie jest realizowane z 
inicjatywy rodziny generała i bia-
łostockiego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Ziemiańskiego na 
zlecenie Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów przez Fundację „Pomoc 
Polakom na Wschodzie” im. Jana 
Olszewskiego we współpracy z In-
stytutem Pamięci Narodowej, Mi-
nisterstwem Obrony Narodowej, 
Konsulatem Generalnym w Man-
chesterze oraz Miastem Białystok. 
Pomnik nagrobny weterana walk 
o wolność i niepodległość Polski 
został ufundowany przez Instytut 
Pamięci Narodowej. Projekt objęty 
jest honorowym patronatem preze-
sa Rady Ministrów Mateusza Mora-
wieckiego. 

• Zdjęcia z uroczystości pożegnania generała Ludwika Kmicica-Skrzyńskiego w Manchesterze. Fot. R. MAJEWSKI

Dożynki sprzed ponad wieku

W nadchodzący week-
end dożynki odbędą 
się między innymi 
w Nawsiu, Oldrzy-

chowicach, Goleszowie i Wiśle. 
A jak prezentował się program 
cieszyńskich dożynek sprzed po-
nad stu lat? W zbiorach Książnicy 
Cieszyńskiej do dziś zachowała 
się jednodniówka „1919 Dożynki” 
wydana nakładem Towarzystwa 
Parkowego w Cieszynie (dochód 
z niej planowano przeznaczyć na 
budowę pomnika Adama Sikory). 
Znaleźć w niej można na przy-
kład pieśni żniwiarskie zebrane 
przez komitet parkowy w latach 
1910-1913, które śpiewane były w 
pochodzie dożynkowym w parku 
Sikory), a także dożynkowe prze-
mówienie: „Najmilejsi gazdosz-
kowie! Kiedy Bóg wszechmocny 
pożegnał wam plony, Szczęśli-
wieśmy sprzątli ostatnie zagony, 
Przychodzimy do. was, mili gaz-
doszkowie, Tak, jak chodzywali i 
nasi przodkowie. Przychodzimy 
z wieńcem, a i ze śpiewami, Coby-

ście też dzisiaj nie gardzili nami. 
Niech wam Bóg wszechmocny 
udziela pogody, Mnoży statek wt 
chlewie, na polu urody. To wam, 
gazdoszkowie, ze serca życzemy 
I na znak szczerości wieniec od-
dajemy; Żebyście go sobie nad 
drzwiami przybili. A jeżelibyście 
nam też tu co dali, Byście na ma-
jątku tego nie poznali”.

W jednodniówce spora część jest 
poświęcona parkowi Sikory. Znaj-
dujemy obszerny opis przechadzki 
po parku, historię i okoliczności 
jego powstania, działalność za-
rządu parku w latach 1909-1919, 
a także wspomnienia legionisty z 
obozu, jaki był przeprowadzony w 
parku Sikory od 24 sierpnia do 21 
września 1914 roku.

„Początkowo park służył tylko 
za miejsce ćwiczeń, które odbywa-
ły się na boisku, oraz stanowisko 
prowiantury i kuchni. Koszarami 
byty stodoły sibickie za cegielnią 
i fi lia bursy Macierzy w Cieszynie. 
Później, gdy intendantura dostar-
czyła koców i namiotów; w górnej 

części boiska rozbito 
obóz połowy z usta-
wionych namiotów 
pod kierunkiem Tad. 
Farnego. Resztki lata 
ówczesnego były dość 
ciepłe i zahartowanie, 
nabyte w namiotach 
nad Olzą, łagodziło 
znacznie późniejsze 
trudy i nie wygody zi-
mowe w Karpatach” – 
wspomina legionista.

Rarytasem są zdjęcia 
dożynek z 1912 i 1913 
roku oraz program do-
żynkowy z 1919 roku. 
Dowiadujemy się z 
niego, że w ramach 
dożynek zaplanowano 
koncert muzyki cy-
wilnej, występ chóru 
mieszanego z ,,Pieśnią 
dożynkową”, przejście 
pochodu dożynkowe-
go, przemówienia okolicznościo-
we, występ chóru męskiego i kon-
cert muzyki wojskowej. 

Cyfrową kopię tej unikalnej pu-
blikacji każdy może obejrzeć na 
stronach internetowych Śląskiej 

Biblioteki Cyfrowej. Wystarczy 
wpisać: www.sbc.org.pl/publica-
tion/337094.  (klm)

• Tak bawiono się ponad 100 lat temu. Fot. ARC
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Trzy spojrzenia na kształcenie 
Przybliżamy lektorów z Polski, którzy będą w przyszłym tygodniu prowadzili warsztaty w Centrum Pedagogicznym 
dla Polskiego Szkolnictwa Narodowościowego. Każdy z nich odpowiedział na dwa pytania. 

Agnieszka Jasińska: 
»Idea różnojęzyczności nie 
faworyzuje żadnego języka« 

Miała pani okazję poznać uczniów 
polskich szkół z Zaolzia, prowadziła 
pani wśród nich badania. Jak pani 
uważa: czy język polski powinien 
być w tym środowisku nauczany 
jako język ojczysty (tak samo jak w 
Polsce), czy raczej jako równoległy, 
może w pewnym sensie jako obcy?
– Miałam możliwość przeprowa-
dzić rodzaj samooceny kompeten-
cji językowych wśród uczniów ze 
szkół zaolziańskich. Samoocenę 
oparłam na dokumentach Rady 
Europy, które promują różnoję-
zyczność traktowaną jako niezwy-
kły kapitał na starcie. Idea różnoję-
zyczności nie faworyzuje żadnego 
języka, raczej pokazuje, jak wielkim 
atutem jest znajomość dwóch albo 
kilku z nich. I dzieci zaolziańskie 
to mają. Prawie wszystkie wskaza-
ły jako język pierwszy miejscową 
gwarę. Nie dziwi mnie to, bo jest to 
u was język używany do codziennej 
komunikacji. Język polski jest więc 
językiem drugim. Nie należy też za-
pominać, że dzieci mieszkają „od 
zawsze” w Czechach, gdzie języ-
kiem ofi cjalnym jest czeski. Sprawa 
pierwszego i drugiego języka jest 
więc nieco zawiła. Wielojęzyczność 
„naturalna” ustawia proces naucza-
nia i może dla wielu nauczycieli i 
rodziców zmieniać punkt widzenia 
na język polski. Skoro dla samych 
dzieci polski jest językiem drugim, 
albo nawet trzecim (bo jest jeszcze 
większościowy język czeski), to być 
może nauczanie go staje się więk-
szym wyzwaniem. Z drugiej strony 
dzieci z Zaolzia mają możliwość 
uczęszczania do szkoły polskiej, 
czyli kompleksowej nauki nie tylko 
w zakresie kształcenia kulturowo-
-literackiego, ale też nabywania po 
polsku wiedzy z przedmiotów ta-
kich, jak matematyka, przyroda czy 
geografi a. To wyjątkowa sytuacja, 
więc jednoznaczne wskazanie, czy 
należy uczyć polskiego jako pierw-
szego czy drugiego języka jest trud-
ne. Pozostawiam to doświadczonej 
kadrze nauczycielskiej. 

Warsztaty, które pani poprowadzi 
w Cz. Cieszynie, nazwano pani cyta-
tem: „Uważam, że ludzi więcej łączy 
niż dzieli, co widać w języku i kul-
turze”. Uważa pani, że języki polski 
i czeski oraz polska i czeska kultura 
mają do siebie blisko? 
– Jestem o tym głęboko przekona-
na. Jesteśmy krajami, które mają w 

swojej historii wiele wspólnych do-
świadczeń. Nasze języki należą do 
tej samej grupy. Język polski zapo-

życzył z czesz-
czyzny bardzo 
wiele słów: we-
dług polskich 
bohemistów aż 
27 proc. wyra-
zów ma podobne 
albo identycz-
ne brzmienie i 
znaczenie w na-
szych językach. 
W przeszłości ję-
zyk czeski inspi-
rował naszych 
językoznawców 
do kodyfi kowa-
nia polskiej gra-
matyki. Dzięki 
Czechom mamy 

też znaki diakrytyczne. Z drugiej 
strony podczas czeskiego odrodze-
nia narodowego język polski był 
najsilniej oddziałującym słowiań-
skim idiomem na rekonstruujący 
się język czeski. We współczesnej 
dydaktyce również możemy mówić 
o podobieństwach doświadczeń. 
Od 2004 roku jesteśmy częścią 
Unii Europejskiej, moi koledzy z 
Czech opierają się na Europejskim 
Systemie Opisu Kształcenia Języ-
kowego, to jeden z dokumentów 
promujących wielo- i różnojęzycz-
ność. Programy nauczania do języ-
ka czeskiego jako obcego i drugiego 
są więc podobne do naszych. 

Wiesława Mitulska: 
»Życie przynosi mnóstwo 
okazji edukacyjnych«

Pani nawet najmłodsze dzieci 
naucza bez korzystania z podręcz-
ników. Może pani wymienić kilka 
podstawowych zasad, na których 
się opiera? 
– Praca bez podręczników i ćwi-
czeń opiera się na potencjale 
ucznia i na zaufaniu, że wszystko, 
co potrzebne do uczenia się, znaj-
dziemy w najbliższym otoczeniu 
społecznym i przyrodniczym, 
w czasopismach i książkach po-
pularnonaukowych, na różnych 
stronach internetowych, w grach i 
materiałach edukacyjnych, z któ-
rych większość przygotowujemy 
wspólnie z dziećmi. Podstawą mo-
jej pracy jest konstruktywizm, nurt 
pedagogiczny, który zakłada, że w 
uczeniu najważniejsza jest aktyw-
ność uczącego się, a nauczyciel 
nie naucza, tylko organizuje śro-
dowisko sprzyjające uczeniu się. 

John Dewey – prekursor nauczania 
przez działanie i w oparciu o roz-
wiązywanie problemów, uważał, 
że w szkole powinniśmy rozwiązy-
wać z dziećmi problemy im bliskie, 
umożliwić jak najwięcej działań 
rękoma i we współpracy z innymi 
oraz oddawać dzieciom pole do 
samodzielnego myślenia. Staram 
się tak właśnie pracować. Nie ma 
sensu poszukiwać problemów do 
rozwiązywania w podręcznikach, 
gdy życie przynosi nam mnóstwo 
okazji edukacyjnych, trzeba tyl-
ko umieć je zauważać. W swojej 
pracy wykorzystuję również plan 
daltoński i ocenianie kształtujące, 
pracuję metodą projektu, włączam 
dzieci do planowania tego, czego i 
jak będą się uczyć i zapewniam im 
czas i narzędzia do autorefl eksji, do 
samooceny, bo zależy mi na tym, 
by kończąc trzecią klasę potrafi ły 
się uczyć.

Jak rodzice mogą przygotować 
dziecko do nauki w pierwszej klasie?
– Zaczynając współpracę z rodzica-
mi moich przyszłych pierwszokla-
sistów prosiłam ich po prostu o by-
cie z dzieckiem i poświęcanie czasu 
na wspólne działania. Nie chodzi 
o to , by uczyć dzieci szkolnych 
umiejętności, by potem w szkole 
miały łatwiej. Chodzi raczej o co-
dzienne czynności typu: wspólne 
sprzątanie, przygotowywanie je-
dzenia, granie w planszówki, jazda 
rowerem itp. Te wszystkie czynno-
ści rozwijają szereg umiejętności 
przydatnych w szkole: umiejętność 
zarządzania sobą w czasie, plano-
wania, brania odpowiedzialności 

za przyjęte za-
dania, rozwijają 
motorykę małą i 
dużą, a przy tym 
dają dziecku 
poczucie spraw-
stwa i okazje do 
mierzenia się z 
wyzwaniami.
Nie zadaję zadań 
domowych. Na 
początku pierw-
szej klasy proszę 
rodziców tylko 
o jedno, regular-
nie wykonywane 
zadanie - bardzo 
zależy mi na 
tym, by rodzi-

ce czytali z dziećmi w domu, żeby 
wypracowali z dziećmi codzien-
ny, kilkunastominutowy rytuał 
wspólnego czytania. W zależności 

od tego, jaki jest poziom umiejęt-
ności dziecka, rodzic może dopa-
sować sposób wspólnego czytania. 
Najpierw to rodzic czyta dziecku i 
pokazuje tekst, który czyta, potem 
dziecko może odczytywać poje-
dyncze wyrazy, całe zdania itp. 
W miarę nabywania umiejętności 
przez dziecko, przechodzimy do 
czytania fragmentów książki. Ten 
wspólny czas z książką to bardzo 
dobrze spędzony czas. Chodzi 
nie tylko o czytanie, ale również o 
emocjonalną bliskość i towarzy-
szenie dziecku w rozwoju. Pewnie 
w trakcie czytania będą momenty, 
gdy dziecko o coś zapyta, a to naj-
lepszy czas, by podjąć z nim rozmo-
wę, czasem nawet na trudny temat. 
Nie chcę, by dzieci dużo czasu po-
święcały na głośne czytanie. Jeśli 
chcę czegoś się dowiedzieć, to czy-
tam po cichu i ze zrozumieniem. 
Nadmierne koncentrowanie się na 
czytaniu głośnym może zniechęcić 
dziecko do czytania.

Wojciech Wierzejski: 
»Wypalenie jest tam, gdzie 
było za dużo ognia« 

Czy istnieje jakaś skuteczna „broń” 
w walce z wypaleniem zawodowym 
nauczycieli? 
– Przypomnijmy na początek, że 
wypalenie zawodowe to syndrom 
wyczerpania emocjonalnego, 
zmęczenia fi zycznego i znużenia 
poznawczego. Nic już nie cie-
szy, nie mamy sił na nic, niczego 
nowego nie chcemy poznawać. 
Dopada to w pierwszej kolejno-
ści nauczycieli, ponieważ  ten za-
wód opiera się jak mało który na 
kontaktach interpersonalnych 
o dużym natężeniu. Wypaleniu 
towarzyszy: poczucie zobojętnie-

nia, porażki, nieufność, cyniczny 
stosunek do współpracowników 
i podopiecznych, unikanie obo-
wiązków, obniżenie osobistych 
osiągnięć, pogorszenie wyników 
w pracy, niedobre relacje, pro-
blemy rodzinne, gorsze zdrowie. 
Przełamanie tego nie jest łatwe. 
Potrzeba najpierw osobistej decy-
zji, że chcę coś zmienić, przewar-
tościować  priorytety, „dojrzeć”. 
Praca nie jest najważniejsza. 
Muszę odbudować relacje, te 
prawdziwe, rodzinne i przyjaciel-
skie. Uregulować  sen, postawić 
na zdrowsze żywienie, zaplano-
wać  czas dla siebie, na regularny 
relaks, pasje. Zacząć korzystać z 
kalendarza nie tylko do planowa-
nia obowiązków zawodowych, ale 
także rozwoju osobistego. „Wypa-
lenie” jest tam, gdzie było za dużo 
ognia. Warto zbalansować życie.

Czego powinni wystrzegać się na-
uczyciele, a czego rodzice, aby ich 
wzajemne relacje były dobre, zbu-
dowane na zaufaniu i partnerstwie? 
– Nauczyciel w kontakcie z ro-
dzicami powinien każdorazowo 

podkreślać, że 
jego celem jest 
dobro dziecka. 
Wysokie oceny 
i wyniki nie są 
najważniejsze. 
Rodzice o tym 
z a p o m i n a j ą . 
Wywierają za 
dużą presję i 
na dziecko, i 
na nauczycie-
li. Wymusza-
ją, kontrolują, 
n a d m i e r n i e 
ingerują. A wy-
chowanie to w 
pierwszej kolej-
ności stwarza-
nie warunków 

do samodzielności. Dziecko uczy 
się współpracy z nauczycielem, z 
rówieśnikami, popełnia błędy, ale 
je koryguje, doskonali się. Gdy ro-
dzic ciągle się wtrąca, nawet w do-
brej wierze, zaburza tym samym 
rozwój kompetencji społecznych. 
Dziecko jest zalęknione, niepew-
ne, niesamodzielne, pod presją. 
Nauczycielu, wytrzymaj presję! 
Cierpliwie tłumacz! Rodzicu, 
odpuść czasem! Okazuj dziecku 
więcej miłości, spędzaj czas, przy-
tulaj, mów dobre słowa, wspieraj, 
pomagaj, ale nie rób wszystkiego 
za dziecko.  (dc)
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Nauczyciele i rodzice na start 
W ostatnim tygodniu wakacji nie tylko w szkołach, ale też w Centrum Pedagogicznym dla Polskiego Szkolnictwa 
Narodowościowego w Czeskim Cieszynie będzie się wiele działo. W planie są szkolenia dla nauczycieli, 
prowadzone przez lektorów z Polski, a także – co jest nowością – spotkanie dla rodziców. 

Danuta Chlup

D
o Czeskiego 
Cieszyna przy-
jadą wykła-
dowcy, którzy 
wyróżniają się 
innowacyjnym 
podejściem do 

nauczania, a swoimi metodami i 
doświadczeniami chętnie dzielą 
się z koleżankami i kolegami po 
fachu. 

Agnieszka Jasińska pracuje na 
Uniwersytecie Pedagogicznym w 
Krakowie, gdzie uczy metodyki ję-
zyka polskiego jako obcego i pro-
wadzi lektoraty języka polskiego 
dla obcokrajowców. Jest autorką i 
współautorką wielu podręczników. 
Zajmuje się dwujęzycznością i wie-
lojęzycznością. Miała okazję po-
znać grupę uczniów polskich szkół 
w Republice Czeskiej podczas ich 
wyjazdu do Krakowa i przeprowa-
dziła wśród nich badania dotyczą-
ce postrzegania języka polskiego 
jako ojczystego, odziedziczonego 
bądź obcego. Prowadziła także za-
jęcia z grupą polonistów z Zaolzia. 

Wiesława Mitulska jest peda-
gogiem wczesnoszkolnym (na-
uczanie w klasach 1.-3.). Pracuje z 
dziećmi bez podręczników. Mówi 
im, jak się uczyć, dlaczego mają to 
robić, działań w grupie, współpra-
cy, komunikacji. Od pierwszej kla-
sy pracuje metodami badawczymi, 
wprowadza mapy myślowe. Zajmu-
je się diagnostyką pedagogiczną. 
Swoimi doświadczeniami dzieli się 
z innymi nauczycielami w grupie 
Superbelfrzy na Facebooku. 

Dzięki współpracy z Ośrod-
kiem Rozwoju Polskiej Edukacji 
za Granicą (ORPEG) przyjedzie do 
Czeskiego Cieszyna Wojciech Wie-
rzejski. Jego tematy to dobrostan 
nauczyciela i wypalenie zawodo-
we, ale też dobrostan dziecka i re-
lacje rodziców ze szkołą. Z tego też 
powodu dr Wierzejski będzie miał 
nie tylko szkolenie dla nauczycieli, 
ale 31 sierpnia spotka się w Cen-
trum Pedagogicznym także z rodzi-
cami. Udział jest bezpłatny, bez ko-
nieczności uprzedniego zgłaszania 
się, w spotkaniu może wziąć udział 
każdy rodzic zainteresowany te-
matem „Przyjazny start w nowy 
rok szkolny, czyli jak budować do-
bre relacje”. 

Do Warszawy i Nowej Huty 
Centrum Pedagogiczne w Czeskim 
Cieszynie będzie w nowym roku 
szkolnym 2023/2024 kontynuowa-
ło wyjazdy edukacyjne do Polski. 

– Wiosną, dzięki wsparciu Fun-
duszu Rozwoju Zaolzia Kongresu 
Polaków w RC oraz Towarzystwa 
Nauczycieli Polskich, zrealizo-
waliśmy wyjazd edukacyjny dla 
nauczycieli języka polskiego i 
wyjazd dla uczniów do Krakowa. 
Odbyły się lekcje otwarte w kra-
kowskich szkołach, wykłady na 
Uniwersytecie Pedagogicznym 
im. Komisji Edukacji Narodowej, 
gry miejskie... – przypomina Bar-
bara Kubiczek, metodyczka języka 
polskiego w Centrum Pedagogicz-
nym. 

– Te wyjazdy chcemy realizować 
cyklicznie. Jesienią proponujemy 
wyjazd edukacyjny dla nauczycieli 
historii do Nowej Huty. Chcemy im 
pokazać uczenie historii w prze-
strzeni publicznej. Tematem będą 
lata 50. ub. wieku, komunizm, so-
cjalizm, industrializacja. Przygo-
towujemy wyjazdy edukacyjne dla 
uczniów – kolejne „wspólne ław-
ki”. Po Dusznikach-Zdroju i Śląsku 
Cieszyńskim w tym roku szkolnym 
będzie to Olkusz. W ramach współ-
pracy z  ORPEG planujemy wyjazd 
edukacyjny dla kadry wiodącej na-
szych szkół do Warszawy – dodaje 
Marta Kmeť, dyrektorka Centrum 
Pedagogicznego. 

Centrum dalej rozwija interneto-
we platformy do nauczania języka 
polskiego i historii. Może z nich ko-
rzystać każdy, dostęp nie jest ogra-
niczony. Wystarczy wejść na stro-
nę pctesin.cz i otworzyć zakładkę 
„Platformy edukacyjne”. 

»Uruchom języki, 
czyli cz-pl na plus« 

– Proponujemy wspólne pochyle-
nie się nad treściami nauczania w 
obu językach – polskim i czeskim, 
wykorzystanie podobieństw i róż-
nic obu języków. Podkreślamy, jak 
ważna jest współpraca nauczycieli 
języka polskiego i czeskiego. Efek-
tem takiej współpracy jest widze-
nie i opisywanie świata przez pry-
zmat co najmniej dwóch języków, 
lepsze rozumienie świata i drugiej 

kultury, podkreślając, że z dwuję-
zyczności płyną ogromne korzyści 
– przedstawia platformę Barbara 
Kubiczek. Na platformie znajdują 
się konspekty lekcji, ćwiczenia ak-
tywizujące, karty pracy, mapy my-
śli, zadania do twórczego pisania i 
czytania ze zrozumieniem. 

Platf orma 
»Historia CZ-PL na plus« 

Ta platforma stanowi inspirację dla 
nauczycieli historii polskich szkół 
na Zaolziu. 

– Proponujemy kreatywne po-
dejście do lekcji historii, poznawa-
nie jej metodą badawczą, uczenie 
się z głębszą refl eksją na temat 
procesów, ciągów przyczynowo-
-skutkowych. Na platformie znaj-
dziemy scenariusze lekcji współ-
czesnej historii Czech i Polski oraz 
ćwiczenia. Historia przedstawiona 
jest z czeskiego i polskiego punktu 
widzenia, w szerszym kontekście – 
przybliża zawartość Marta Kmeť. 

Nowe podręczniki
Co roku trafi ają do szkół z polskim 
językiem nauczania jakieś nowe 
podręczniki czy zeszyty ćwiczeń 
wydawane przez Centrum Pedago-
giczne dla Polskiego Szkolnictwa 
Narodowościowego. W tym roku 
uczniowie klas drugich otrzymają 
odnowiony zeszyt ćwiczeń do języ-
ka czeskiego, gdzie przewodnikiem 
będzie detektyw zachęcający dzie-

ci do odkrywania tajników języka. 
Będą tam także kody QR, służące 
do połączenia się z treścią w ser-
wisie YouTube, gdzie znajdują się 
teksty do słuchania, nagrane przez 
aktora Sceny Czeskiej Teatru Cie-
szyńskiego Petra Sutorego. 

Pojawi się także nowy podręcz-
nik do matematyki i zeszyt ćwiczeń 
dla klasy czwartej – chodzi o pol-
ską wersję językową podręcznika 
czeskiego, który wybrali sami na-
uczyciele. Podręcznik pozostanie 
w wersji elektronicznej, natomiast 
zeszyt ćwiczeń jest drukowany. 

»Jutrzenka« i »Ogniwo« 
w nowej odsłonie
Kolejną nowością w nadchodzą-
cym roku szkolnym są zmiany w 
czasopismach szkolnych, służą-
cych jako pomoce metodyczne – 
„Jutrzenka” i „Ogniwo”. 

– Doszło nie tylko do zmiany for-
matu, ale także zawartości, tak, aby 
współczesny uczeń znalazł tam dla 
siebie interesujące tematy. Dodat-
kowo „Jutrzenkę” prowadzić bę-
dzie Beata Strumpf, której pałeczkę 
przekazała długoletnia redaktor 
naczelna Barbara Glac. Redakto-
rzy naczelni planują warsztaty dla 

uczniów w szkołach – zapowiada 
Kmeť. 

Czasopismom „po liftingu” po-
święcimy we wrześniu osobny ar-
tykuł w „Głosie”. 

Centrum Pedagogiczne zachę-
ca do korzystania z materiałów 
edukacyjnych, które powstały w 
ramach projektów transgranicz-
nych. W siedzibie instytucji można 
wypożyczyć grę „Cieszyńskie GO” 
w postaci plansz wielkoformato-
wych (12x12 oraz 5 na 6 metrów). 
Gra jest wędrówką po mapie Śląska 
Cieszyńskiego. Wszystkie szkoły w 
polskiej i czeskiej części regionu 
posiadają też „Portfolio” – dwuję-
zyczny zeszyt ćwiczeń dla uczniów 
zawierający tematy związane z tra-
dycjami, historią i geografi ą Śląska 
Cieszyńskiego. 

Bardzo aktywny jest pion mate-
matyczny Centrum Pedagogiczne-
go, realizujący konkursy i olimpia-
dy z przedmiotów ścisłych. Cieszą 
się one bardzo dużą popularnością 
wśród uczniów. Do popularnych 
należą także co roku konkursy 
muzyczne czy też polonistyczne – 
„Mistrz Pióra” i Ogólnopolski Kon-
kurs Krasomówczy im. W. Korfan-
tego.  

• Marta Kmeť (z prawej) i Barbara Kubiczek przedstawiają nowe podręczniki. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

• Gra planszowa „Cieszyńskie GO” na rynku w Cieszynie. Fot. ARC CP
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Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /279/

Fot. JAKUB SKAŁKA

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /50/

O sprawiedliwości

„Nie wolno mi napisać »zupa 
pomidorowa jest dobrą 
zupą«. Cóż za uzurpacja! 
Ale jestem w moim pra-

wie, gdy mówię »mnie smakuje zupa po-
midorowa«. To właściwy sposób mówie-
nia! Oto styl!” – pisał Witold Gombrowicz. 
Ale w wielu innych pozornie podobnych 
przypadkach, nie tylko o styl idzie, a o 
sens. Ot, chociażby... Janek jest wyższy. 
To oczywiście zdanie niedokończone. Bo 
jest pewnie Janek wyższy od kogoś tam, 
ale i ktoś wyższy od Janka też się pewnie 
znajdzie. Zatem – w formie poprawnej, 
wobec podanego na początku pierwo-
wzoru, rozwiniętej – zdanie to powinno 
brzmieć tak: „Janek jest wyższy od X”. 
To proste. Idźmy jednak dalej. Weźmy 
zdanie: „Dwie deski są równe”. Jest ono 
i gramatycznie poprawne, i zdaje się nie 
wymagać jakichkolwiek dopowiedzeń. 
Trudno też – przynajmniej na pierwszy 
rzut oka – wyobrazić sobie jakiś głębszy 
namysł nad nim. I, to prawda, w życiu 
codziennym jest tak w istocie. Deski są 
równe i tyle. Niemniej już jeden z ojców 
zachodniej fi lozofi i, Sokrates, zauważył, 
że wygłaszając sąd „dwie deski są równe” 
musimy dysponować wcześniej jakimś 
– nie do końca uświadomionym – rozu-
mieniem tego, czym w ogóle jest równość. 
Czym jest „równość” bardziej interesuje 
mnie jako socjologa, ale nie będę dalej 
wchodził tu w socjologiczne niuanse. By-
wają zbyt kontrowersyjne i są zbyt złożo-
ne, jak na to, by wykładać je w krótkim z 
natury felietonie. Wszak zdanie „ludzie są 
sobie równi” budzi nie tylko nadzieje, ale 
także sprzeciw wielu. Podatne jest też na 
wiele różnorodnych, często sprzecznych, 
interpretacji. 

I
Inaczej mają się sprawy ze sprawiedli-
wością. Bo skoro już jesteśmy przy ludz-
kich sprawach – Sokratesa pewnie, nieco 
bardziej niż równość, interesowała spra-
wiedliwość. Nie przypadkiem Ryszard 
Legutko swojemu dziełu poświęconemu 
fi lozofi i ateńskiego mędrca dał tytuł „So-
krates. Żywot męża sprawiedliwego”. I tu 
już odłożymy na bok Sokratesa – bardziej 
bowiem niż fascynująca greckiego fi lozofa 
idea sprawiedliwości, interesują mnie po-
toczne mniemania o niej; zwykle dalekie 
są od wyrafi nowanej fi lozofi cznej formy. 
Powiadał wszak niezapomniany Kargul 
z fi lmu „Sami swoi”: „Sąd sądem, a spra-
wiedliwość musi być po naszej stronie”. 
I mówiąc to, do rozumianej przez siebie 
istoty sprawiedliwości dochodził. Jeśli 
wierzyć Henrykowi Sienkiewiczowi, takie 
myślenie to nie tylko polska specjalność. 
Kali z „W pustyni i w puszczy” w gruncie 
rzeczy pojmował sprawiedliwość niezwy-
kle podobnie – „Jak Kali ukraść krowy, to 
dobrze, jak Kalemu ukraść krowy, to źle”. 
Deklaracje takie mają wywołać uśmiech 
na twarzach widzów czy czytelników. Ale 
czyż nie jest tak, że do wielu z tych, za-
śmiewających się z Kargula i Kalego, sto-
suje się nieśmiertelną frazę z „Rewizora” 
Mikołaja Gogola: „Z czego się śmiejecie, 
sami z siebie się śmiejecie”?

II
Prawo – jak się milcząco zakłada – powin-
no stać na straży sprawiedliwości. Toteż 
kiedy ktoś powiada, że idzie do sądu po 
sprawiedliwość, to deklaruje tym samym, 
że wierzy w związek prawa i sprawiedli-

wości. Prawo jest obiektywne, poczucie 
sprawiedliwości: subiektywne – powie-
dzą prawnicy. I nie tylko oni. Słusznie, 
ale prawdą jest również, że mamy wiele 
wykładni prawa, niewiele mniej niż wizji 
sprawiedliwości. Przynajmniej niektóre z 
interpretacji prawa zdają się przy tym być 
niezwykle dalekie zarówno od jakiejkol-
wiek koncepcji sprawiedliwości, jak i od 
zdrowego rozsądku. No, pomijając może 
tę „koncepcję”, zgodnie z którą sprawie-
dliwe jest, by w sądzie wygrał ten, kto ma 
więcej pieniędzy i lepszego adwokata, 
czyli, w skrócie – żeby wygrał ten, kto ma 
więcej pieniędzy. Otóż, jak sądzę, musimy 
się niestety pogodzić z tym, że prawo ni-
gdy nie będzie tożsame ze sprawiedliwo-
ścią, w potocznym jej rozumieniu. Zawsze 
będzie istniało poczucie niesprawiedliwo-
ści wyroków ludzkich sądów. Nie ozna-
cza to jednak, że stanowione prawo może 
bez przyjęcia koncepcji sprawiedliwości 
zupełnie się obyć. Otóż, po pierwsze, po-
winna stanowieniu prawa przyświecać 
idea sprawiedliwości, być jak horyzont w 
wędrówce, nieosiągalny, to prawda, ale 
przecież ciągle obecny. Po wtóre, kon-
cepcja sprawiedliwości, do której odwo-
łuje się prawo, musi zyskać akceptację 
ogółu. Prawo notorycznie rozmijające się 
z przyjętym poczuciem sprawiedliwości 
nie tylko nie może liczyć na szacunek, 
ale wyzwoli chęć do pozaprawnych form 
dochodzenia sprawiedliwości. Ze wszyst-
kimi niszczącymi tego konsekwencjami 
– wreszcie prawo linczu nie jest prawem. 
Takie określenia, jak drakońskie kary czy 
prawo Hammurabiego kojarzą się dzisiaj 
jednoznacznie negatywnie. Wiadomo, 
taki Drakon byle kradzież chciał karać 
śmiercią, a Hammurabi nastawał na to, 
by własnym okiem płacić za wybicie oka 
bliźniemu. Zasady te muszą wydawać się 
nam dzisiaj barbarzyńskie. Żyjemy wszak 
w obrębie cywilizacji, w której karanie z 
publicznego widowiska zamieniło się we 
wstydliwą konieczność i nawet władza 
zdaje się jakoś karania wstydzić. Skądinąd 
stoi za tym pewna – i to całkiem spora – 
doza hipokryzji. Wszak nie tylko „ciemny 
tłum”, ale i mass media (te ostatnie – z po-
dejrzaną satysfakcją) transmitują relacje o 
tym, co też współwięźniowie zamierzają 
uczynić skazanemu na pobyt w zakładzie 
karnym pedofi lowi.

III
„Upierać się przy swoich prawach, powo-
ływać się na odpowiednie przepisy. Jak 
można być aż tak naiwnym. Marlowe? I 
to pan, który z racji swojego zawodu po-
winien wiedzieć, jak to wszystko działa. 
Prawo nie oznacza sprawiedliwości. Pra-
wo to tylko pewien mechanizm, w dodat-
ku bardzo niedoskonały. Kiedy naciska 
pan odpowiedni guzik i ma pan przy tym 
szczęście, w odpowiedzi rzeczywiście 
może wyskoczyć sprawiedliwość. Prawo 
nigdy nie było niczym innym, jak tylko 
owym mechanizmem, gdyż tak właśnie 
zostało skonstruowane” – to Raymond 
Chandler w „Długim pożegnaniu”. Jak wi-
dać wielcy pisarze potrafi ą w lakonicznej 
formie przekazać istotę rzeczy. Nie, nie 
istotę sprawiedliwości, której poszukiwał 
Sokrates i dalej poszukują fi lozofowie. 
Pokazują rzeczywistość, w której sprawie-
dliwość zdobi szyld ministerstwa, które 
tak naprawdę zajmuje się przecież tylko i 
wyłącznie prawem. Prawem, którego sens 
rozumieją często tylko prawnicy. 
 

Królewskie wody

„Płyniesz, Olzo, po dolinie, pły-
niesz jak przed laty” – któż 
urodzony na Śląsku Cieszyń-
skim nie rozpoznaje słów tej 

pieśni!? Jakże znamiennej dla naszego re-
gionu! Choć królowa polskich wód, Wisła, 
zaczyna tu swój bieg, zaś druga dama, Odra, 
obmywa nieopodal bogumińskie brzegi, 
Cieszyniacy poszli w swoją stronę i najbar-
dziej umiłowali rzekę, której nikt z głębi 
Czech ani Polski nie kojarzy.

•••
Wypływająca spod Gańczorki i Karolówki 
rzeka nie jest zbyt długa, liczy bowiem 86,2 
km. Pierwszych kilkanaście kilometrów 
rozciąga się na terytorium Polski. Wąskie, 
kręte, niekiedy bardzo głębokie doliny, ja-
kimi odznacza się Olza w swym górnym 
biegu, po wkroczeniu do Czech zaczynają 
się tracić. Koryto się poszerza, meandry 
prostują, rzeka zasilona pierwszymi do-
pływami urasta w siłę. Po stronie czeskiej 
jej wody płyną kolejne 46 km, by w koń-
cowej fazie biegu, przed ujściem do Odry, 
wytyczać bieg granicy państwowej, od-
dzielającej, nomen omen, Zaolzie od reszty 
Cieszyńskiego. Pograniczny fenomen Olzy 
sprawił, że doczekała się nawet własnego 
muzeum! Open Air Museum, ulokowane 
na cieszyńskim nabrzeżu, przypomina 
właśnie o najważniejszych wydarzeniach z 
dziejów podzielonego regionu.

Choć w czasie letnich upałów Olza staje 
się niepokojąco płytka, w okresach wiosen-
nych roztopów jej wezbrane wody stanowią 
poważne zagrożenie dla mieszkańców niżej 
położonych okolic. Cieszyńskie, zwłaszcza 
północnocieszyńskie domy i ogrody regu-
larnie padają ofi arami wylewów. Pierwsza 
potwierdzona źródłowo powódź miała miej-
sce w 1662 r.; odtąd co kilkanaście, kilkadzie-
siąt lat scenariusze się powtarzały. W 1771 r. 
wody Olzy zalały Kamieniec i Małą Łąkę, zaś 
w 1803 r. także Frysztackie Przedmieście. 
Oczywiście władze miejskie, z książęcym 
błogosławieństwem, usiłowały wychodzić 
zagrożeniom naprzeciw, regulując bieg rze-
ki za pomocą sztucznych kanałów czy śluz. 
Świadkami tych zabiegów są znajdujący się 
nieopodal Lasku Miejskiego III jaz, z po-
czątku drewniany, od 1926 r. żelbetowy oraz 
przekopy, którymi woda z Olzy odprowadza-
na była w stronę Puńcówki. Przy jednym z 
nich otwarto w 1975 r. najnowocześniejszy 

w ówczesnym województwie bielskim Cam-
ping „Olza” (z własnym zalewem kajako-
wym!), niedawno wyremontowany i powtór-
nie otwarty jako Camping „Pod Czarnym 
Bocianem”. Połączone już wody dwóch rzek 
wpadają następnie do innego kanału, zwa-
nego Przykopą lub Młynówką, przepływają 
przez Cieszyńską Wenecję w stronę Wzgórza 
Zamkowego, by opłynąć je i wpaść do Bob-
rówki. 

Śmiertelne wypadki z udziałem olziań-
skich wód zdarzają się na szczęście rzadko, 
chociaż i ich w dziejach rzeki nie brakuje. 
Do najgłośniejszych należy tragedia z 1970 
r., kiedy to żywioł pochłonął pięciu straża-
ków, usiłujących uratować most graniczny 
przed zerwaniem. Od tego czasu co roku ku 
ich pamięci organizuje się na brzegu uroczy-
sty apel.

•••
Hymn Jana Kubisza, sięgający końca XIX 
wieku, przetrwał lata największej dziejowej 
zawieruchy: Wielkiej Wojny, następnie bra-
terskiej, polsko-czechosłowackiej, podziału 
regionu pomiędzy dwa państwa, kolejnej 
wojny i kolejnego podziału. Przeminęły po-
kolenia, on jednak nadal płynie z ust Cie-
szyniaków – tak jak Olza, nieustępliwie, 
płynie przez cieszyńską krainę, komentując 
szelestem wód poczynania jej mieszkańców. 
Wśród świadków naszej historii na próżno 
zaś szukać jej równych! Jeszcze w starożyt-
ności nad brzegami rzeki schronili się pierw-
si osadnicy Wzgórza Zamkowego. Śledziła 
nadciągające w stronę Raciborza wojska ta-
tarskie, spływała do niej krew obrońców pia-
stowskiej twierdzy w czasie ataku Szwedów; 
jej wody poiły wołoskich przodków śląskich 
górali i żywiły mieszkańców dolin, napę-
dzając koła młyńskie. My nie jesteśmy jej 
potrzebni, jeśli jednak jej braknie, zapewne 
i nasz czas dobiegnie końca. Oby więc, Olzo, 
nasze losy splecione były jak najdłużej! 

Potem kiedyś, gdy po falach 
wiosną wiatr zawieje,

Wnuk usłyszy w twych fal szumie 
swoich przodków dzieje

Wnuk usiądzie na twym brzegu 
dumać nad przeszłością

I żyć będzie dla swej ziemi czynem 
i miłością!

Nowy rekord zera termicznego, 
czyli pogodowe anomalie w Alpach
We Włoszech padł nowy rekord tzw. zera termicznego, czyli wysokości, na jakiej woda zamienia się w lód. 
Zjawisko to miało miejsce w nocy w poniedziałek na wysokości 5328 metrów nad poziomem morza – ustalono 
na podstawie pomiaru dokonanego przez radiosondę. Prawie cały kraj znajduje się pod wpływem kolejnego 
antycyklonu afrykańskiego, który tym razem radykalnie zmienił też warunki pogodowe w Alpach.

PAP

N
a portalu iL-
Meteo.it od-
notowano, że 
we włoskich 
górach pobito 
rekord Szwaj-
carii, gdzie w 

tym samym czasie w rejonie Payer-
ne zarejestrowano zero termiczne 
na wysokości 5298 metrów. To naj-
wyżej od 1954 roku, kiedy rozpo-
częły się pomiary.

We włoskich Alpach notuje się w 
tych dniach pogodowe anomalie 
w rezultacie fali upałów. Na wyso-
kości 2100 metrów nad poziomem 
morza temperatura wynosi 23 stop-
nie, a na wysokości 900 metrów – 
aż 39 stopni.

Pod specjalnym nadzorem zna-
lazł się lodowiec w masywie Mar-
molada w Dolomitach, gdzie w 
poniedziałek na wysokości ponad 
3 tysięcy metrów było 18 stopni; to 
nowy rekord, jaki tam padł. Przed 

ponad rokiem w wyniku oberwa-
nia się ogromnego fragmentu tam-
tejszego lodowca zginęło 11 alpini-
stów. Wtedy temperatura wynosiła 
około 12 stopni. Obecnie według 
ekspertów nie ma groźby podob-
nych zdarzeń, ale Obrona Cywilna 
ogłosiła stan alertu i zaapelowała 
do wspinaczy o najwyższą czuj-
ność.

Lokalni znawcy gór nie kryją za-
niepokojenia sytuacją na szczycie 
Marmolady.

Masyw jest regularnie obser-
wowany z pokładu śmigłowców. 
Wspinacze wchodzą na szczyt lek-
ko ubrani i w wypowiedziach dla 
telewizji RAI przyznali, że panuje 
tam aura prawie jak nad morzem. 
–  To nie jest normalne – dodali 
wspinacze.

Jeden z pracowników schroniska 
wyraził zaś zaniepokojenie tym, 
że słychać odgłos spływającej ze 
szczytu wody z topniejącego lo-
dowca.

W okowach gorąca znalazła się 
też większość włoskich miast. 

• Marmolada w Dolomitach, gdzie w ten 
poniedziałek na wysokości ponad 3 ty-
sięcy metrów było 18 stopni. Fot. ARC

Jerzykami 
w… kleszcze

Opryski przeciwko ko-
marom i kleszczom nie 
rozwiązują problemu, 
a szkodzą środowisku. 

Są ostatecznością i działaniem 
krótkotrwałym. Zamiast nich po-
winniśmy raczej inwestować w 
zwiększanie populacji organizmów 
komarożernych, czyli np. stawiać 
budki dla jerzyków czy tworzyć 
sprzyjające warunków dla nietope-
rzy – mówi entomolog dr hab. Sta-
nisław Czachorowski. – Oczywiście 
zależy, czym się pryska, ale naj-
częściej są to środki owadobójcze, 
które zabijają nie tylko komary i 
kleszcze – dodaje specjalista z Uni-
wersytetu Warmińsko-Mazurskie-
go. – Działając w ten sposób nisz-
czymy różnorodność biologiczną. 
Do tego my sami także jesteśmy 
narażeni na te środki. Powinniśmy 
szukać bardziej wyrafi nowanych 
sposobów ochrony przed choroba-
mi roznoszonymi przez te krwio-
pijne gatunki.

Profesor przypomina, że od ja-
kiegoś czasu wiele zespołów na-
ukowych prowadzi intensywne 
prace nad tym, jak skutecznie zwal-
czyć problem kleszczy. Najlepiej 
byłoby „leczyć” je z bakterii, które 
roznoszą, by nie zagrażały ludziom 
ani innym ssakom. – Także na Uni-
wersytecie Warmińsko-Mazurskim 
prowadzone są badania nad uod-
pornianiem kleszczy na zakażenie 
borelią. Chodzi o to, aby ich orga-
nizm sam zwalczał bakterię i nie 
mógł dalej jej rozprzestrzeniać. Być 
może to będzie najlepszy sposób – 
opowiada ekspert.  (PAP)

819
tys. 760 osób wędrowało w lipcu 
po szlakach Tatrzańskiego Parku 
Narodowego – wynika z przekaza-
nego Polskiej Agencji Prasowej ra-
portu podsumowującego pierwszy 
wakacyjny miesiąc. W analogicznym 
okresie ubiegłego roku w polskich 
Tatrach było nieco mniej, bo 797,5 
tys. turystów.
Chociaż dane z sierpnia nie są 
jeszcze znane, to spodziewany jest 
frekwencyjny rekord. Zwyczajowo 
sierpień to najbardziej popularny 
wśród turystów miesiąc w Tatrach. 
W ubiegłym roku w sierpniu najwyż-
sze polskie góry odwiedziło 938 tys. 
osób. Również i w tym roku sierpień 
w Tatrach bije rekordy popularności, 
o czym mogą choćby świadczyć 
kolejki oczekujących do wejścia na 
popularne szczyty.
Z danych TPN wynika, że coraz 
więcej turystów kupuje bilety wstę-
pu za pośrednictwem aplikacji lub 
strony internetowej TPN. W lipcu z 
tej metody zakupu biletu na górskie 
szlaki skorzystało ponad 131,5 tys. 
osób. Dzięki zakupowi e-biletu moż-
na uniknąć stania w kolejkach przed 
punktami sprzedaży wejściówek. 
 (PAP)

Polska największym rynkiem 
hotelowym w regionie

Wskaźni-
ki cen 
i obło-
ż e n i a 

hoteli w miastach 
Europy Środkowo-
-Wschodniej są już 
wyższe niż przed 
pandemią – pisze 
środowy „Puls Bizne-
su”. Dziennik zwraca 
uwagę, że operatorzy 
obiektów wyróżniają 
Polskę jako najwięk-
szy rynek hotelowy w 
regionie.

W opinii między-
narodowych i lokal-
nych operatorów ho-
telowych Polska jest 
najatrakcyjniejszym 
rynkiem w branży 
hotelowej w regionie 
CEE – wynika z rapor-
tu Hospitality Opera-
tor Beat, przygotowa-
nego przez Cushman 
& Wakefi eld (C&W), na który powo-
łuje się gazeta.

Dziennik zaznacza, że dzieje 
się tak za sprawą jego wielkości. 
– Patrząc na poszczególne loka-
lizacje w rankingu, podium zaj-
mują kolejno: Budapeszt (4,3 na 5 
pkt), Praga (4,2) i Warszawa (4,0). 
Czwarte miejsce zajmują ex aequo 
Kraków (3,5) i Bukareszt (3,5). Na 
kolejnych są Wrocław i Gdańsk (po 
3,1) – wskazuje.

Według danych fi rmy STR, na 
które powołuje się C&W, Polska 
zajmuje drugie miejsce wśród sze-
ściu krajów CEE (Bułgaria, Czechy, 
Węgry, Polska, Rumunia, Słowacja) 
pod względem powrotu wskaźnika 
RevPAR do poziomu sprzed wybu-
chu pandemii COVID-19 – zwraca 
uwagę dziennik.

– Wskaźnik pokazuje średni 
przychód na pokój – wzrasta wraz 
z podwyżkami cen i zwiększaniem 

obłożenia – wyjaśnia gazeta. Doda-
je, że w pierwszej połowie 2023 r. 
hotele działające na polskim rynku 
osiągnęły 23-procentowy wzrost 
RevPAR w porównaniu z pierwszą 
połową 2019 r.

– Wynikało to przede wszystkim 
z 29-procentowego wzrostu średniej 
ceny, mimo że poziom obłożenia 
hoteli pozostawał o 5 proc. niższy od 
poziomu z pierwszej połowy 2019 r. – 
stwierdza „Puls Biznesu”.  (PAP)

• Hotele w Warszawie nie narzekają na brak klientów. Fot. ARC
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Siła wyższa
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PIĄTEK 25 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się w 
Polsce. Łódź Zabytkowa 7.00 Woj-
ciech Cejrowski - boso przez świat. 
Peru. Amazonia, 1973, część 1 7.30 
Pytanie na śniadanie 10.35 Panorama 
10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 Sta-
cja innowacja 11.30 Ja to mam szczę-
ście! 12.00 Wiadomości 12.15 Siła 
wyższa. Coup de grace 14.00 Giganci 
nauki. Maria Skłodowska-Curie 15.00 
Wiadomości 15.20 Bajki naszych ro-
dziców. Tajemnice Wiklinowej Zatoki 
15.40 Bąblandia. Bal kwiatów 15.55 
Zakochaj się w Polsce. Śladami Miko-
łaja Kopernika 16.25 Polonia Express 
16.40 Top 3 Marka Sierockiego 17.00 
Teleexpress 17.15 Tour de Pologne - 
kroniki. Kultowy podjazd TdP 17.25 
Czy ktoś mnie kocha w tym domu? 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Wiadomo-
ści, pogoda, sport 20.15 Na dobre i na 
złe (s.) 21.10 Na sygnale (s.) 21.35 Taka 
jak ty. Natalia Kukulska 22.05 Polonia 
24 22.35 Królowa Bona (s.) 23.40 Top 
3 Marka Sierockiego. 

SOBOTA 26 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Giganci historii. 
Historia polskiej Marynarki Wojen-
nej w latach 1918-1945 7.20 Balans 
bieli 7.55 Pytanie na śniadanie 12.05 
Stawiam na Tolka Banana (s.) 12.40 
Gwiezdny Pirat. Na ratunek (s.) 13.10 
Niezwykłe historie Biało-Czerwo-
nych. Polscy jeźdźcy 13.40 Okrasa 
łamie przepisy. Kuchnia polska. Kwia-
ty i zioła na talerzu 14.05 Na dobre i 
na złe (s.) 15.00 Kabaret Letnią Porą 
(pr. rozr.) 16.00 Królowa Bona (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Siła wyższa 
(s.) 18.10 Szansa na sukces. Opole 
2023 2. Doda 19.10 Informacje kul-
turalne 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.20 Drogi wolności (s.) 21.25 
Jutro idziemy do kina 23.10 Opole na 
bis. Wielka gala - Od Opola do Opola 
23.30 Polacy to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 27 SIERPNIA 

6.00 Giganci nauki. Maria Skłodow-
ska-Curie 6.55 Kariera Nikodema 
Dyzmy (s.) 7.55 Pytanie na śniadanie 
11.40 Wspólny dom. Zdrowie na ta-
lerzu 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 12.55 Słowo na nie-
dzielę. Droga Piotra, czyli o mieleniu 
i opiniach 13.00 Transmisja mszy 
świętej z sanktuarium Matki Bożej 
Królowej Rodzin Parafi a pw. Wszyst-
kich Świętych w Chorzelowie 14.15 
Kariera Nikodema Dyzmy (s.) 15.20 
Fajna Polska. Ziemia Mazowiecka 
16.10 Muzyczne NAJ. Andrzej Zaucha 
16.30 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
17.00 Teleexpress 17.25 Siła wyższa. 
Cud (s..) 18.15 Cztery strony folku - 
Międzynarodowy Festiwal Muzyczny 
w Żywcu 19.10 Informacje kultural-
ne 19.30 Wiadomości, pogoda, sport 
20.20 Ceremonia otwarcia Igrzysk 
Polonijnych - Nysa 2023 21.30 Komi-
sarz Alex 18 (s.). 

PONIEDZIAŁEK 28 SIERPNIA 

6.00 Polacy to wiedzą! 6.30 Tańcz i 
śpiewaj przed Panem 6.50 Kalenda-
rium powstania styczniowego 1863 
7.00 Przystanek slow food 3. Szparagi 
Hanny i Olgierda Religioni 7.30 Pyta-
nie na śniadanie - pobudka 7.55 Py-
tanie na śniadanie 10.40 Panorama 
10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 Po-
lonia Express 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.15 Komisarz 

Alex 18 (s.) 13.05 Drogi wolności. Ślu-
bu nie będzie (s.) 14.00 Z archiwum 
i pamięci. Wojciech Młynarski. Rób-
my swoje 15.00 Wiadomości 15.20 
Al-chemik. Wahadło 15.35 Labora-
torium alchemika. Gęstość. Chmura 
w akwarium - czy to możliwe? 15.40 
Mrówki górą! Sekretne życie roślin. 
Szczypiorek 16.00 Korona królów. Ja-
giellonowie 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Słownik pol-
sko@polski 17.55 Kamperem po po-
łudniu 18.15 Polacy światu 18.30 In-
formacje kulturalne 18.45 Ci cholerni 
Polacy. Lotnictwo polskie 1939-1945. 
Pod wrześniowym niebem 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 19.30 
Wiadomości 20.20 Dom. Jestem dla 
ciebie niedzielą (s.) 22.05 Polonia 24 
22.35 Z archiwum i pamięci. Wojciech 
Młynarski. Róbmy swoje 23.30 Leśni-
czówka (s.). 

WTOREK 29 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.
pl 7.00 Gwiazdozbiór TVP Rozryw-
ka. Grzegorz Ciechowski 7.30 Py-
tanie na śniadanie 10.35 Panorama 
10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 
Kamperem po południu 11.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Dom. Jestem dla ciebie niedzie-
lą (s.) 13.55 Z archiwum i pamięci. 
Wojciech Młynarski. Róbmy swoje 
15.00 Wiadomości 15.15 Zaczarowa-
ny świat... Nieposkromiony apetyt 
wawelskiego smoka 15.35 Nela Mała 
Reporterka. Dziwne gatunki waleni z 
lodowej krainy 16.00 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Pol-
sko-rumuńska Bukowina 17.55 Nad 
Niemnem 18.10 Studio Lwów 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka 
19.30 Wiadomości 20.20 Ojciec Ma-
teusz 18 (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 
Zachód słońca 23.30 Leśniczówka (s.) 
0.00 Midnight News. 

ŚRODA 30 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Magiczne Podha-
le z Sebastianem Karpielem-Bułecką. 
Dom Gąsieniców-Sobczaków 7.00 
Qulszoł - kulinarne potyczki 7.30 Py-
tanie na śniadanie 10.35 Panorama 
10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 Stu-
dio Lwów 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Wiadomości 12.15 Ojciec Mate-
usz 18 (s.) 14.00 Zachód słońca 15.00 
Wiadomości 15.20 Animowanki. Agi 
Bagi 15.40 Go-tu-jemy. Bułeczki Bao 
16.00 Korona królów. Jagiellonowie 
16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Śladami Mickiewicza. 
Paryż 17.55 Kierunek Zachód 18.10 
Magazyn z Wysp 18.30 Informacje kul-
turalne 18.45 Czym żyje świat 19.05 
Gra słów. Krzyżówka 19.30 Wiadomo-
ści, pogoda, sport 20.20 Blondynka 5 
(s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Dokument 
23.30 Leśniczówka (s.). 

CZWARTEK 31 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Słownik pol-
sko@polski 7.00 Prywatne życie zwie-
rząt 8 7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Panorama 10.45 Pytanie na śniada-
nie 11.10 Nad Niemnem 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 12.15 
Blondynka 5 (s.) 14.05 Giganci historii. 
Kampania polska 1939 15.00 Wiado-
mości 15.20 Bajki naszych rodziców. 
Miś Uszatek. Głuchy telefon 15.40 
Bajki naszych rodziców. Dziwne przy-
gody Koziołka Matołka 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie - taka historia 
16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Stacja innowacja 17.45 
Polacy światu 17.55 W obiektywie Po-
lonii. Wschód 18.10 Wilnoteka 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym żyje 
świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka 19.30 
Wiadomości 20.00 Miasto skarbów 
(s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Reset 23.50 
„Ja to mam szczęście!”. 

Zakochani 
w żeglarstwie
Żeglarstwo jest bez wątpienia jedną z najciekawszych dyscyplin sportowych, jednak 
podobnie jak w każdym sporcie liczy się przygotowanie, umiejętności, trening, które 
najlepiej rozwijać pod fachowym okiem prawdziwych wilków morskich, co niejedno 
widzieli i przeżyli oraz na co dzień mają do czynienia z tego typu szkoleniem. 

T
ak też jest na obo-
zie żeglarskim w 
Gdyni zorgani-
zowanym przez 
Stowarzyszenie 
„Wspólnota Pol-
ska”, Akademię 

Marynarki Wojennej im. Bohate-
rów Westerplatte i Pomorski Zwią-
zek Żeglarski. Warsztaty żeglarskie 
potrwają do niedzieli. 

To już drugie takie szkolenie – 
ubiegłoroczne z sukcesem pozwoliło 
zdobyć kilkudziesięciu młodym lu-
dziom certyfi katy i patenty żeglar-
skie. Chętni, którzy posiądą właści-
wą wiedzę i umiejętności, przystąpią 
do egzaminu na patent żeglarza 
jachtowego. Ale zanim to nastąpi, 
całe dnie na jachtach, wspólna na-
uka podstaw żeglarstwa przygoto-
wująca do samodzielnych rejsów 
oraz ciekawy program towarzyszący. 

Żeglarstwo to nie tylko świet-
ny sposób na spędzanie wolnego 
czasu. To pasja, która kształtuje 
charakter, uczy pokory i jednocze-
śnie pozwala przeżyć prawdziwą 
przygodę. Szkolenie odbywa się na 
jachtach klasy Delphia 40 (Admi-
rał Dickman), DZ, oraz Klasy 2020. 
To pierwszorzędny i bezpieczny 
sprzęt do pływania, zwłaszcza pod 
okiem kadry marynarzy z Akade-

mii i Pomorskiego Związku Żeglar-
skiego.

Udział w szkoleniu jest bezpłat-
ny, a otwiera drogę do – na przy-
kład – Światowych Polonijnych 
Mistrzostw Żeglarskich rozgrywa-

nych również w Gdyni za sprawą 
„Wspólnoty Polskiej” pod egidą 
Polskiego Związku Olimpijskiego, 
wraz z PZŻ i AMW.

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

Z pieśnią na ustach

Owacjami na stojąco pu-
bliczność zgromadzona 
w kościele p.w. Narodze-
nia NMP w Białogardzie 

podziękowała artystom występu-
jącym w ramach XVII Światowego 
Festiwalu Chórów Polonijnych (13-
20. 8.) zorganizowanego przez Koło 
Terenowe „Wspólnoty Polskiej” 
w Koszalinie. Zaprezentowały się 
chóry z Ukrainy, Białorusi, Francji, 
Armenii i Polski, łącznie ponad stu 
chórzystów.

W superlatywach ocenił imprezę 
prezes Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” Dariusz Piotr Bonisławski. 
– Pomimo wielu trudności i skrom-
nych środków kolejny raz wspa-
niała impreza podbiła serca pu-
bliczności , a dla uczestników była 
możliwością doskonalenia kunsztu 
artystycznego i budowania relacji 
już niemalże rodzinnych. Ogromne 
podziękowania dla dyrektora arty-
stycznego, profesora Przemysława 
Pałki , Piotra Zientarskiego, człon-
ka Sejmowej Komisji Łączności z 
Polakami za Granicą gospodarza 
miejsca oraz całego zespołu, dzięki 
któremu sukces był niemalże pew-
ny od początku – stwierdził prezes. 

Tradycją Światowego Festiwa-
lu Chórów Polonijnych jest wielki 
koncert galowy, podczas którego 
uczestnicy prezentują to, z czym 
przyjechali oraz to, czego nauczyli 
się przez kilka wypełnionych pracą 
dni. W wieczór poprzedzający wy-
stęp w Koszalińskiej Filharmonii 
artyści pojawili się także w biało-
gardzkim kościele Mariackim. 

– Poziom zawsze jest dobry, ale 
w tym roku jest wyjątkowy. Chóry 
się odmłodziły. Nie mam nic prze-
ciwko dojrzałym zespołom, ale to 
świetnie, że pojawiło się następne 

pokolenie zainteresowane chórali-
styką. Doskonale się przygotowali, 
dzięki temu, pracując tu na pró-
bach, mogliśmy robić muzykę. Nie 
czytać nut, tylko odnajdować to, 
co jest między nutami  – przyznał 
prof. Przemysław Pałka, dyrektor 
artystyczny Polonijnej Akademii 
Chóralnej i 17. Światowego Festi-
walu Chórów Polonijnych, chwaląc 
zdyscyplinowanie chórzystów i ich 
ciężką pracę, jaką wykonali w swo-
ich krajach.

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

• Fragment jednego z koncertów. 
Fot. ARC

• Warsztaty skierowane są głównie do 
młodych adeptów żeglarstwa. Fot. ARC

Chcą rozbić 
medalowy bank
Głuchołazy – Nysa – Wrocław. W tym trójkącie poruszać się będą uczestnicy 
XXI Światowych Letnich Igrzysk Polonijnych, które od najbliższej niedzieli do 
czwartku 31 sierpnia zagoszczą na Dolnym Śląsku. W imprezie organizowanej 
przez Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” nie zabraknie tradycyjnie mocnej drużyny 
reprezentującej barwy Polaków w Republice Czeskiej. Przypomnijmy, dwa lata temu 
w Pułtusku nasi sportowcy zdominowali klasyfi kację medalową. 

Janusz Bitt mar

T
o pierwsze letnie 
igrzyska, w któ-
rych reprezenta-
cję Zaolzia startu-
jącą pod szyldem 
PTTS „Beskid 
Śląski” w roli sze-

fa ekipy poprowadzi Arnold Sikora, 
wiceprezes organizacji, odpowie-
dzialny za sekcję sportową „Beski-
dzioków”. Sikora, który w kwietniu 
ubiegłego roku zmienił na tym 
stanowisku Henryka Cieślara, w 
swojej krótkiej kadencji zdążył już 
zorganizować m.in. świetnie przy-
jęte Polonijne Mistrzostwa Świata 
w Tenisie Ziemnym w Wędryni. W 
polonijnych igrzyskach pokaźna 
grupa naszych sportowców znów 
zamierza rozbić medalowy bank.

– Sukcesy z poprzednich edycji 
igrzysk polonijnych, zarówno tych 
letnich, jak i zimowych, zobowią-
zują. Postaramy się nie zawieść 
oczekiwań, a pokładane w nas 
nadzieje z pewnością zmotywują 
wszystkich do osiągania jak najlep-
szych wyników – powiedział „Gło-
sowi” na progu igrzysk Sikora. 

Tradycyjnie mocną ekipę wysta-
wią w imprezie lekkoatleci, pły-
wacy czy kolarze, ale czadu chcą 
dać również pozostali uczestnicy. 
Zabraknie natomiast klasycznej 
piłkarskiej drużyny, występ prze-

kreślił bowiem niezręczny termin 
igrzysk. – Końcówka sierpnia ozna-
cza komplikacje, bo większość pił-
karzy w tym czasie reprezentuje 
swoje kluby w rozgrywkach ama-
torskich. W marcu nastawialiśmy 
się na lipcowy termin igrzysk, ale 
wiadomo, organizatorzy przesunę-
li niespodziewanie imprezę na ko-
niec sierpnia – skomentował brak 
piłkarskiej drużyny we Wrocławiu 
Zbigniew Worek, który wspólnie 
ze Stanisławem Kluzem prowadził 
piłkarzy w kilku poprzednich edy-
cjach. 

Ciekawie zapowiadają się na 
igrzyskach wszystkie przewidziane 
przez organizatorów konkurencje. 
Nie wymyślano ich na siłę, żeby 

uszczęśliwić wszystkich, ale wy-
brano te letnie sporty, które są w 
ofercie obiektów znajdujących się 
w trzech miastach-gospodarzach. 
Futbol, tenis ziemny, pływanie czy 
strzelectwo zagoszczą na przykład 
we Wrocławiu, zaś bardzo popular-
ny na Zaolziu badminton w Głu-
chołazach blisko czeskiej granicy. 
Czy sypnie złotem, jak w XVI wie-
ku w sąsiednich, czeskich Złotych 
Górach, przekonamy się na are-
nach badmintona w poniedziałek. 
Już w niedzielę, w pierwszym dniu 
igrzysk przewidziano natomiast 
na terenie Nysy takie konkurencje, 
jak bieg na 5 km, siatkówka plażo-
wa, kajakarstwo i nordic walking. 
W Głuchołazach ruszy w niedzie-
lę turniej w koszykówce, ale bez 
udziału „naszych”. – Podobnie jak 
piłkarze zrezygnowaliśmy ze star-
tu, bo końcówka sierpnia nikomu 
z nas nie pasowała – zdradził kapi-
tan drużyny z igrzysk w Pułtusku, 
Daniel Brzuchanski. Fani lekko-
atletyki doczekają się swojej por-
cji wrażeń we wtorek na Stadionie 
Miejskim w Głuchołazach. 

Pokaz siły polonijne ekipy z ca-
łego świata zaplanowały już na 
niedzielną ceremonię otwarcia w 
Hali Widowiskowo-Sportowej w 
Nysie. – Będziemy ubrani w jedno-
lite stroje, tak jak przystało na po-
ważną międzynarodową imprezę 
– zdradził Sikora.  

• Przed dwoma laty lekkoatleci rywalizowali na stadionie w Ostrowi Mazowieckiej. Wtedy sypnęło medalami m.in. w królo-
wej sportu. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

85
osób liczy grupa sportowców 
z Zaolzia startująca pod 
szyldem PTTS „Beskid Śląski” 
w rozpoczynających się w niedzielę 
XXI Światowych Letnich 
Igrzyskach Polonijnych  

»Nie bójmy się Sparty«

Musimy wyciągnąć wnio-
ski z remisu, a więc ko-
lejnej straty punktów. 
Plan był zupełnie inny, 

chcieliśmy wygrać z Jabloncem – 
powiedział „Głosowi” David Krčík, 
obrońca pierwszoligowego klubu pił-
karskiego MFK Karwina, po zremi-
sowanym 1:1 meczu z Jabloncem w 
5. kolejce Fortuna Ligi. W najbliższą 
niedzielę karwiniacy zmierzą się na 
wyjeździe ze Spartą Praga (18.00). 

Po pięciu kolejkach nowego se-
zonu w Fortuna Lidze jedynym 
stuprocentowym zespołem pozo-
stają piłkarze Slavii Praga, którzy w 
weekend pokonali u siebie Ostrawę 
1:0. Drużyna Karwiny po powrocie 
do najwyższej klasy rozgrywek prze-
plata lepsze momenty z gorszymi. 
Remis 1:1 z Jabloncem, po trzech po-
rażkach z rzędu, można z przymru-
żeniem oka uznać za lepszy moment 
w tym sezonie. Dla stopera Davida 
Krčíka na własnym stadionie liczy 
się jednak wyłącznie zwycięstwo, 
a tego celu nie udało się osiągnąć.
– Zabrakło nam niewiele, żeby wy-
grać z Jabloncem. Trochę szczęścia, 
mniej nerwówki, więcej cwaniactwa 
pod bramką rywala – przyznał środ-

kowy obrońca. Krčík, odpowiedzial-
ny głównie za organizację gry na 
środku obrony, w meczu z Jablon-
cem wykreował też wyrównującą 
bramkę, dogrywając na czystą pozy-
cję do Adeleke. – Dobrze, że Adeleke 
nie spanikował. Presja była ogromna 
i w zasadzie przełożyła się na poziom 
meczu. Więcej było walki, nawet 
bokserskiej, niż futbolu. W najbliższą 
niedzielę musimy zagrać ze Spartą 
Praga zupełnie inaczej. Na pewno 
nie przestraszymy się Sparty – pod-
kreślił karwiński stoper.

 (jb)

• David Krčík w strefi e dla dzienni-
karzy. Fot. JANUSZ BITTMAR

PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
Ostrawa – Cz. Budziejowice (sob., 
18.00), Sparta Praga – Karwina 
(niedz., 18.00). MŚLF: Karwina B 
– Frydek-Mistek, Slovácko B - Trzy-
niec (niedz., 10.15). DYWIZJA F: Ha-
wierzów – Wracimów (niedz., 10.15), 
Bogumin – Witkowice (niedz., 16.30). 
MISTRZOSTWA WOJEWÓDZ-
TWA: Cz. Cieszyn – Koberzyce (sob., 
10.15), Haj – Slavia Orłowa, Krawa-
rze – Datynie Dolne (sob., 16.30). IA 
KLASA-gr. B: Ticha – Olbrachcice, 
L. Piotrowice – Pietwałd, Dobratice 
– Śmiłowice, St. Miasto – Jabłon-
ków, Sucha Górna – Koprzywnica 
(sob., 16.30), Raszkowice – Bystrzy-
ca (niedz., 16.30). IB KLASA-gr. 
C: B. Orłowa – Niebory, Cierlicko 

2022 – Gnojnik, Dobra – I. Piotro-
wice, Liskowiec – Wędrynia, Żuków 
Górny – Toszonowice (sob., 16.30), 
Nydek – Sedliszcze, Wierzniowi-
ce – Oldrzychowice (niedz., 16.30). 
MP KARWIŃSKIEGO: Lutynia Dol-
na – Hawierzów B, Sn Hawierzów 
– Łąki, Sj Pietwałd – G. Hawierzów, 
Dąbrowa – Cierlicko, V. Bogumin – 
Wierzniowice B (sob., 16.30), Sucha 
Górna B – B. Rychwałd, G. Błędowi-
ce – Dziećmorowice (niedz., 16.30). 
MP FRYDEK-MISTEK: Starzicz – 
Piosek, Wojkowice – Bukowiec (sob., 
15.00), Czeladna – Mosty k. J. (sob., 
16.30), Śmiłowice B/Niebory B – Ja-
nowice (niedz., 10.00), Gródek – Mi-
lików, Nawsie – Chlebowice (niedz., 
16.30). (jb)

Drugie srebro dla Polski

Cały sezon podporządkowa-
ła jednemu celowi – lekko-
atletycznym mistrzostwom 
świata w Budapeszcie. Na-

talia Kaczmarek (na zdjęciu) po fan-
tastycznym fi niszu zdobyła w środę 
srebrny medal na 400 m, przegrywa-
jąc tylko z Marileidą Paulino z Domi-
nikany. 

Kaczmarek biegła swoim rytmem, 
od połowy wyścigu konsekwent-
nie odrabiała straty, popisując się 
na ostatnich metrach znakomitym 
fi niszem. Czas 49,57 jest minimal-
nie gorszy od jej rekordu życiowego 
49,48. Poza zasięgiem była fenome-
nalna Marileida Paulino (48,76), brąz 
wywalczyła reprezentantka Barba-
dosu, Sada Williams z czasem 49,60.
Dla Kaczmarek to dopiero początek 
wielkiej przygody. Za rok wyczeki-
wane przez wszystkich fanów letnie 
igrzyska olimpijskie w Paryżu, na 
których wszystko może się wydarzyć. 
W Budapeszcie natomiast polscy lek-

koatleci spisują się jak na huśtawce. 
Sensacyjnie w fi nale rzutu młotem 
zabraknie Anity Włodarczyk, bez 
medalu zakończyła w czwartek chód 
na 35 km Katarzyna Zdziebło. Polka, 
podobnie jak na dystansie 20 km, de-
cyzją sędziów musiała zejść z trasy. 
Najlepszą Polką na mecie była ósma 
Olga Chojecka.  (jb)
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CO W KINACH

BYSTRZYCA: Mavka i strażnicy 
lasu (25, godz. 20.35); CZ. CIE-
SZYN – Central: Wojownicze 
żółwie Ninja: zmutowany chaos 
(25, godz. 16.30); Vocasy na tripu 
(25 godz. 19.00; 26, godz. 17.30); 
Rysiek superwróbel (26, 27, godz. 
15.30); Blue Beetle (26, godz. 
20.00); Onemanshow – The Mo-
vie (27, godz. 17.30); Pavučina (27, 
godz. 20.00); CZ. CIESZYN – Kino 
Letnie: Kot w butach. Ostatnie 
życzenie (25, godz. 20.30); HA-
WIERZÓW – Kino Letnie: Rysiek 
superwróbel (25, godz. 21.30); Ži-
vot pro samouky (26, godz. 21.30); 
HAWIERZÓW – Centrum: Bar-
bie (26, godz. 17.00); Super Ma-
rio Bros. Film (27, godz. 17.00); 
Oppenheimer (27, godz. 19.00); 
Wojownicze żółwie Ninja: zmuto-
wany chaos (28, godz. 17.00); One-
manshow – The Movie (28, godz. 
19.30); KARWINA – Centrum: 
Rysiek superwróbel (25, 27, godz. 
17.30); Gran Turismo (25, godz. 
19.30); Barbie (26, godz. 17.30); Nik-
dy neříkej nikdy (26, godz. 20.00); 
Blue Beetle (27, godz. 19.30); In-

diana Jones i artefakt przezna-
czenia (28, godz. 17.00); No Hard 
Feelings (28, godz. 20.00); KAR-
WINA – Kino Letnie: Avatar: The 
Way of Water (25, 27, godz. 20.30); 
Vocasy na tripu (26, godz. 20.30); 
TRZYNIEC – Kosmos: Princezna 
rebelka (25, godz. 15.00); Vocasy 
na tripu (25, godz. 17.30); Blue Be-
etle (25, godz. 19.30); Między nami 
żywiołami (25, godz. 15.00); Barbie 
(26, godz. 17.30); Oppenheimer (26, 
godz. 20.00); Rysiek superwróbel 
(27, godz. 15.00); Indiana Jones i 
artefakt przeznaczenia (27, godz. 
17.00); Ultimatum (27, godz. 20.00); 
TRZYNIEC – Kino Letnie: Život 
pro samouky (25, godz. 21.00).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE – 
MK PZKO zaprasza na Dożynki 
Śląskie, które odbędą się 2 wrze-
śnia. Początek o godz. 14.00 w 
ogrodzie Domu PZKO. W progra-
mie: pochód i obrządek dożynko-
wy, ZR „Błędowice”, „Kamraci”, 
„Kamratki z Kamratami”, „Vo-
nička” oraz kapele: „Jagar”, „Par-
tyja” i „Bezmiana”. Atrakcje dla 
dzieci, loteria oraz smaczny bufet 
zapewnione.
HAWIERZÓW-SUCHA – MK 
PZKO zaprasza na tradycyjne Do-
żynki Suskie, które odbędą się w 
niedzielę 3 września o godz. 15.00 
w ogrodzie obok świetlicy PZKO. 
Ze swoim programem wystąpi 
„Zespolik” – zespół dziecięcy z 
Suchej Górnej. Organizatorzy za-
pewniają smaczny domowy bu-
fet, pomysłową loterię oraz zaba-
wę dla dzieci.
ORŁOWA-PORĘBA – Zarząd 
MK PZKO zaprasza na „Pożegna-
nie lata”, które odbędzie się 2. 9. 
o godz. 14.00 w ogrodzie Domu 
PZKO. W programie grupa ta-
neczna Diamonds i orkiestra Old 
Boys Band. W razie niepogody 
impreza odbędzie się w świetlicy.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 29 sierp-
nia na tradycyjne ognisko na 
Trójstyku z opiekaniem kiełba-
sek (własnych). Wychodzimy ze 
szkoły w Bukowcu o godz. 9.45. 
Powrót autobusem z Herczawy 
do Mostów k. Jabł. o 16.06 lub na 
piechotę przez Komorowski Grón 

i Girową. Dojazd do Bukowca: z 
Karwiny pociągiem pospiesznym 
„Kysučan” o 8.11 do Trzyńca-Cen-
trum, przesiadka do autobusu do 
Bukowca o 9.08, autobusem nr 
732 z Hawierzowa o 8.00, z Cz. 
Cieszyna o 8.40 do Trzyńca (dwo-
rzec autobusowy), przesiadka do 
autobusu w kierunku na Buko-
wiec o 9.04. Kierownik wycieczki 
Wanda Vampola, tel. 732 731 214.
 zaprasza 31. 8. (czwartek!) na 
spacer z Hostašovic do Hodsla-
vic – 4,5 km. Odwiedzimy dom 
rodzinny Františka Palackiego, 
drewniany kościółek i kościół 
ewangelicki z przewodnikiem. 
Dojazd do stacji docelowej Ho-
stašovice: z Cz. Cieszyna pocią-
giem o 8.18 do Frydku, przesiad-
ka do pociągu 9.02 do Frydlantu 
nad O., następna przesiadka do 
pociągu o 10.09 – kierunek Val. 
Meziříčí, cel Hostašovice; z Ha-
wierzowa pociągiem o 8.08 do 
Ostrawy-Kunczyc, przesiadka do 
pociągu o 8.39 do Frydlantu, dalej 
patrz wyżej. Zaprasza i prowadzi 
Wierka Piekarska, tel. 737 818 785.
ŹRÓDŁA OLZY – W sobotę 9 
września odbędzie się tradycyjna 
autokarowa wycieczka do źródła 
Olzy na Gańczorce. Odjazd z Cz. 
Cieszyna (sprzed poczty) o godz. 
9.00. Cena przejazdu od osoby 
150 kc lub 25 zł. Ubezpieczenie 
we własnym zakresie. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat ZG PZKO 
pod nr. tel. 777 710 628, do 31. 8.

OFERTY

POSZUKUJĘ PRACY w szkole lub 
przedszkolu na stanowisku asystenta 
pedagoga, niani albo sprzątaczki od 
1. 9. 2023. Kontakt: 736 520 453.
 GŁ-318

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-322

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze”: wystawa pt. 
„Maria Górniak-Cienciała z domu 
Boszczyk (1856-1905)”. Czynna w 
godzinach otwarcia budynku.
CZ. CIESZYN, KONGRES PO-
LAKÓW, ul. Grabińska 458/33: 
wystawy „Jan Glajcar, polski dzia-
łacz narodowy z Sibicy”, „Mikołaj 
Hieronim Sieniawski. Przez Śląsk 
Cieszyński na Odsiecz Wiedeńską” 
i „Książę Józef Poniatowski, życie 
legenda”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
Dom Kultury „Trisia”, Rynek 
Wolności 526, Trzyniec: do 31. 8. 
wystawy pt. „Przynieś i zaprezen-
tuj”. Czynna: po-pt: w godz. 8.00-
16.00.

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 25 SIERPNIA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 9.50 Opowiadanie fi lmowe 10.10 
Opowiadaj (s.) 11.00 Obiektyw 11.30 
AZ kwiz 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Znak konia (s.) 13.20 
Skarby naszego krajobrazu 13.55 
Program rozrywkowy 15.00 Piecze 
cały kraj 16.05 O krok od nieba (s.) 
17.00 Podróż po Marrakeszu 17.30 
AZ kwiz 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.15 Osada (s.) 21.15 Wszystko-par-
ty 22.10 Hercule Poirot (s.) 23.45 AZ 
kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Korsyka 9.20 
Człowiek – orkiestra (fi lm) 10.45 
Kamera w podróży 11.35 Saga o soli 
12.30 Mroczne czasy starożytnego 
Egiptu: upadek Starej Rzeszy 13.15 
Królestwo pustkowi 13.40 Borneo 
14.40 Rola psów w życiu człowieka 
15.25 Wiadomość od Karla Valocha 
15.40 Nauka o emocjach 16.35 Cze-
chosłowacja: portret tragedii 17.25 
Przygody nauki i techniki 18.00 
Smaki Chin 18.50 Legendarne zamki 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Sherlock Holmes: No-
bliwy kawaler (fi lm) 21.50 Obława 
(fi lm) 0.00 Monachium 1972. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Złoty łabędź (s.) 10.50 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 Mentalista (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 3 młode wina (fi lm) 22.30 
Kula w łeb (fi lm) 0.20 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.20 Winogrodnicy 
(s.) 10.30 Policja Hamburg (s.) 12.30 
Gliniarz i prokurator (s.) 13.30 Po-
wrót komisarza Rexa (s.) 14.40 Tak 
jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Juras-
sic World (fi lm) 22.45 Kochamy Cze-
chy 0.25 Tak jest, szefi e! 

SOBOTA 26 SIERPNIA 

TVC 1 
6.00 Pieczenie na niedzielę 6.35 
Jak Jaś kłócił się z  królem (bajka) 
6.45 Trzech weteranów (bajka) 7.45 
Wampir w wieżowcu (fi lm) 8.45 
Uśmiechy Pavla Novego 9.25 Bez ko-
biety i tabaki (s.) 10.15 Doktor Mar-
tin (s.) 11.05 Wszystko-party 12.00 
Z metropolii, Tydzień w regionach 
12.25 Nasze hobby 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Dary króla węży (bajka) 
13.55 Burácení s  Burácem (bajka) 
14.30 Pasterska bajka 15.20 Cichy 
ból (fi lm) 16.50 Hercule Poirot (fi lm) 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Diabli wiedzą (bajka) 21.50 
Pamiętnik (fi lm) 23.50 Maneż Bolka 
Polivki. 
TVC 2 
6.05 Szalony świat zimnej wojny 
7.05 Nowa Zelandia – Wyspa Północ-
na 7.55 Tajemnice budowniczych 
piramid 8.45 Na rowerze 8.55 Mor-
scy pielgrzymi wskazują nam drogę 
9.50 Ukryte skarby 10.20 Miasta bez 
barier 10.30 Auto Moto Świat 11.00 

MŚ Niemcy, kajakarstwo (transmi-
sja) 13.00 Ciekawość rekinów 13.20 
Na komecie (fi lm) 14.35 Kamera w 
podróży 15.30 Garbus (fi lm) 17.10 
Cudowna planeta 18.05 Świat zwie-
rząt 19.00 Przyszłość psychosoma-
tyki w Czechach 19.15 Przygody na-
uki i techniki 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Ryszard 
Lwie Serce i krzyżowcy (fi lm) 21.55 
Pasażer w deszczu (fi lm) 23.55 Mo-
nachium 1972. 
NOVA 
6.00 Zig i Sharko (s. anim.) 6.10 
Tom & Jerry Show (s. anim.) 7.00 
Szczeniak Scooby-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 10.35 
Pomoc domowa (s.) 11.10 Kameňák 
(s.) 12.20 Profi l śmierci (fi lm) 14.05 
Z ust do ust (fi lm) 16.05 Idealny facet 
(fi lm) 18.20 Mistrzostwa powiatu 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Aquaman (fi lm) 23.10 47 roni-
nów (fi lm) 1.30 Z ust do ust (fi lm). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.20 Cyklosalon.tv 
7.55 Podróże z tatą 8.35 Autosalon.
tv 9.50 Morderstwa w Midsomer (s.) 
12.00 Śmiech się klei do pięt (fi lm) 
14.15 Studiujemy na wagarach (fi lm) 
16.15 Jurassic World (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Špunti na vodě (fi lm) 22.05 
Krew na betonie (fi lm) 1.20 Dom 
woskowych ciał (fi lm). 

NIEDZIELA 27 SIERPNIA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Cichy ból (fi lm) 7.50 Jaś i Różana 
panna (bajka) 8.20 Pieczenie na 
niedzielę 9.00 Wszystko, co lubię 
9.40 Kalendarium 10.00 Kamera 
na szlaku 10.30 Obiektyw 11.00 
Grzechy dla widzów kryminałów 
(s.) 12.00 Pytania Václava Moravca 
13.00 Wiadomości 13.05 Darmošlap 
z Nemanic a princezna Terezka (baj-
ka) 14.00 O szmaragdowych oczach 
(bajka) 14.40 Pawi król (bajka) 
15.20 Na cienkim lodzie (fi lm) 16.20 
Gra bez zasad (fi lm) 17.50 Szpital 
na peryferiach (s.) 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 
Ostatnia arystokratka (fi lm) 22.00 
Winnetou i król nafty (fi lm) 23.30 
Maigret i czwórka kochanków (fi lm) 
0.55 Słowo na niedzielę. 
TVC 2 
6.05 Historie domów 6.30 Miasta 
bez barier 6.40 Rycerze 7.35 Czołgi 
w bitwach 8.30 Czechosłowacki ty-
godnik fi lmowy 8.45 Poszukiwania 
utraconego czasu 9.05 Piekło na Zie-
mi 9.55 Bazylika w Marsylii 10.50 
Mroczne czasy starożtnego Egiptu: 
upadek Starej Rzeszy 11.40 Ludzie 
na granicy 12.15 O susłach i ludziach 
12.40 Królestwo pustkowi 13.05 Ko-
egzystencja na afrykańskich pust-
kowiach 14.00 Diana: dzień, kiedy 
świat zapłakał 14.50 Smaki Chin 
15.40 Atomowy glina (fi lm) 17.25 
Wspaniała Ameryka 18.10 Nowa 
Zelandia: Wyspa Południowa 19.05 
Wiadomość od Karla Valocha 19.20 
Ciekawostki z regionów 19.50 Wia-
domości w czeskim j. migowym 
20.00 Konie Valdeza (fi lm) 21.40 
Lot Feniksa (fi lm) 0.00 Miłość i seks 
w Chinach. 
NOVA 
5.55 Zig i Sharko (s. anim.) 6.10 
Tom & Jerry Show (s. anim.) 7.00 
Szczeniak Scooby-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 10.25 

Kameňák (s.) 11.35 Hop – i jest mał-
polud (fi lm) 13.05 Akademia policyj-
na VI: Operacja Chaos (fi lm) 14.50 3 
młode wina (fi lm) 17.00 Discopříběh 
(fi lm) 19.00 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Po-
licja Modrava (s.) 21.35 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 22.50 Zabójcza 
broń IV (fi lm) 1.20 Akademia poli-
cyjna VI: Operacja Chaos (fi lm). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 8.25 Prima Czechy 
8.55 Prima świat 9.30 Gwiazdy nad 
głową (s.) 11.00 Pr. dyskusyjny 11.50 
Poradnik domowy 12.45 Poradnik 
Pepy Libickiego 13.10 Dylematy ku-
charza Svatopluka (s.) 14.45 Ach, 
te morderstwa! (s.) 16.55 Minuta 
wieczności (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Mężczyźni przy nadziei (fi lm) 22.55 
Śmiech się klei do pięt (fi lm) 0.50 
Porachunki (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 28 SIERPNIA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 9.55 Ślub 10.15 Narodowe skar-
by 10.40 Bez kobiety i tabaki (s.) 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Znak konia (s.) 
13.20 Skarby naszego krajobrazu 
13.50 Na porodówce 14.05 Chłopaki 
w akcji 14.35 Pamiętnik (fi lm) 16.35 
O krok od nieba (s.) 17.30 AZ kwiz 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 
OKTOPUS (s.) 21.10 Małe sprawy 
wielkiego miasta (s.) 22.15 Maigert 
i tajemnica martwej dziewczyny 
(fi lm) 23.40 Program rozrywkowy. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Kamera w 
podróży 9.25 Koegzystencja na 
afrykańskich pustkowiach 10.20 
Wspaniała Ameryka 11.05 Hawaje, 
wyspy na środku Pacyfi ku 11.30 
Smaki Chin 12.20 Świat zwierząt 
13.15 Królestwo pustkowi 13.40 
Auto Moto Świat 14.10 Lotnisko w 
Dubaju 14.55 Ostatni powstaniec 
15.40 Konie Valdeza (fi lm) 17.15 
Lotnicze katastrofy 18.00 Korsyka 
18.55 Mroczne czasy starożtnego 
Egiptu: upadek Starej Rzeszy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Sissi – losy cesarzowej (fi lm) 
21.55 Lady Hamilton (fi lm) 23.30 
Salwador: wojna gangów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Policja Modrava (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 13.40 Mentalista (s.) 15.30 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 21.20 Spece (s.) 
22.25 Weekend 23.00 Agenci NCIS 
(s.) 0.00 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 8.45 Špunti na 
vodě (fi lm) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.30 Powrót komisarza Rexa (s.) 
14.40 Tak jest, szefi e 15.50 Poli-
cja w akcji 17.50 Nakryto do stołu! 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Gliniarz (s.) 21.30 
Gwiazdy nad głową (s.) 22.45 Skar-
by ze strychu 23.50 Tak jest, szefi e! 
1.00 Policja w akcji. 

www.glos.live 

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

PROGRAM TV

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych i znajomych, że dnia 22 sierpnia 2023 
zmarł w wieku 84 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, Dzia-
dek, Wujek, Kuzyn

śp. JERZY RULKA
Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w poniedzia-
łek 28 sierpnia 2023 o godz. 15.00 z kościoła rzymsko-
katolickiego w Czeskim Cieszynie. Ostatnie pożegna-
nie odbędzie się na cmentarzu w Czeskim Cieszynie.

Żona Marta i synowie Roman i Marcel z rodzinami.
 GŁ-420

Odszedłeś nam w daleką dal,
nam pozostawiłeś smutek i żal,
by po ziemskich trudach i znoju,
tam odpoczywać w pokoju.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 22 sierp-
nia 2023 zmarł w wieku 83 lat nasz Drogi Ojciec, Dzia-
dek, Pradziadek, Teść, Brat, Kuzyn, Szwagier i Wujek

śp. ERWIN SUCHANEK
z Czeskiego Cieszyna

Uroczystość pożegnania odbędzie się 28 sierpnia 2023 o godz. 13.00 
w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa w Czeskim Cieszynie, skąd 
udamy się na cmentarz w Czeskim Cieszynie-Mostach.

Zasmucona rodzina.
 GŁ-419
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Zarząd MK PZKO w Wierzniowicach zaprasza w piątek 1 września od godz. 17.00 
do ogrodu przed Domem PZKO na imprezę „Ognisko nad Olzóm - opiykani 
kiełbasek a pieczoków”. Przygrywać będzie kapela „Górole”. W razie niepogody 
impreza odbędzie się w Domu PZKO.

Kluby Kobiet i Seniora w Błędowicach 
zapraszają na spotkania towarzyskie 
30. 8. i 6. 9. o godz. 15.00 do Domu 
PZKO.

GŁ-345

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba fi rmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

POLECAMY

Nie umiera ten,
kto pozostaje w sercach bliskich.

Dnia 25 sierpnia mija 1. rocznica, kiedy nas na zawsze opuściła nasza Ko-
chana

śp. HELENA HOJDYSZOWA
z Karpętnej

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.
 GŁ-416

Nie umarłam, bo wiem, że żyję
w sercach tych, których kochałam.

Dnia 28 sierpnia minie 11. smutna i bolesna rocznica 
śmierci

śp. HALINY MAJEWSKIEJ
z Bystrzycy

O chwilę wspomnień i zadumy proszą mąż, siostry 
i dzieci.
 GŁ-399

Lata płyną dalej,
lecz smutek i żal w sercu pozostaje…

Dnia 26 sierpnia obchodziłby swoje 65. urodziny nasz 
Ukochany

śp. inż. MARIAN MIECH
zaś 19 lipca minęła czwarta rocznica Jego śmierci 

Z wielką miłością i   szacunkiem wspominają matka, 
żona, syn Marek i córka Grażyna z rodzinami. Wszyst-
kim, którzy zachowali Go w swej pamięci, dziękujemy.

 RK-065

Dzisiaj, 25 sierpnia 2023, obchodziłaby swoje 100. uro-
dziny nasza Kochana

śp. WANDA WOŹNIAK
z Orłowej

Z miłością i szacunkiem wspomina syn Ryszard z naj-
bliższą rodziną.
 GŁ-411

 GŁ-080

GŁ-181

Lakowanie wszystkich rodzajów 
dachów i elewacji. Profesjonalne 
podejście i jakość.

www.nater-strech.cz 
tel. 776 051 335

WOLNE MIEJSCE PRACY
Gmina Sucha Górna

przyjmie

REFERENTA 
DS. INWESTYCJI

z wykształceniem
lub doświadczeniem budowlanym lub  

technicznym
stanowisko jest odpowiednie również 

dla absolwentów

Kandydat powinien postępować 
wg ogłoszenia publicznego

nr 3/2023 opublikowanego na tablicy 
informacyjnej pod nr. 67/2023 na

www.hornisucha.cz

Zamknięcie zgłoszeń
30. 8. 2023 roku

Info: tel. 596 420 171
GŁ-342

Znajdź nas
na X-ie

Dachy płaskie, 
papa termozgrzewalna 
Tel. +48 601 532 642
 GŁ-389
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

Tak było...

• Dziś ponawiamy nasze zaproszenie na wycieczkę do Bogumina. Archiwalna fotografia przedstawia gmach szpitala. 
Pochodzi ona z Narodowego Archiwum Cyfrowego i została wykonana ok. 1939 roku.

Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografi e prosimy wysyłać na: dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. Serdecznie zapraszamy do współpracy!

...tak jest

Tak było...

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nad-
syłania upływa w środę 6 września 2023 r. Nagrodę 
z 11 sierpnia otrzymuje Dana Lesniakowa z Ostrawy-
-Wyszkowic. Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan 
Kubiczek.

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. pożyczka do 
spłacenia

2. naszywana na 
dziurkę w ubraniu

3. pochylenie głowy 
na powitanie

4. banda łobuzów 
lub bandziorów.

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. szef fi rmy 
w krajach 
anglosaskich

2. dzielnica Gdańska 
albo płynny 
tłuszcz

3. język używany w 
Suazi i RPA

4. Port..., miasto 
w północno-
wschodnim 
Egipcie.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: SWAZI
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1 2 3 4
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Rozwiązanie 
krzyżówki 
kombinowanej 
z 11 sierpnia: 
DOBRZY CIERPIĄ 
ZA ZŁYCH

Znajdź nas
na X-ie

Rozwiązaniem jest nazwa wsi kaszubskiej w Polsce, położonej w województwie pomorskim, w powie-
cie wejherowskim. Osada otoczona jest lasami, charakteryzuje się wspaniałymi terenami dla rowerzy-
stów. Rower to doskonały sposób do zwiedzania okolicy, np. Wydmy Lubiatowskiej czy latarni mor-
skiej w Stilo. W miejscowej stadninie koni można spędzić urlop w siodle...

1. ciasto pieczone w formie o kształcie ściętego stożka
2. atak lotniczy
3. jon o ujemnym ładunku elektrycznym
4. wgłębienie w ścianie, nisza
5. wyspa w Pradze, między Wełtawą a Čertovką
6. wyrób cukierniczy, zwykle czekoladowy, 

w kształcie wąskiej, podłużnej tabliczki
7. monoteistyczna religia, której twórcą był 

Mahomet
8. potocznie dekonspiracja
9. Ernest, polski poeta, pisarz, autor tek-

stów piosenek, dziennikarz, tłumacz 
10. „sen” po angielsku
11. dawne polskie biuro podróży
12. duszek w wierzeniach ludów skandy-

nawskich
13. imię Centkiewicz lub Janowskiej
14.  ...Presley, król rock and rolla
15. Thomas Stearns, poeta i dramatopisarz 

angloamerykański, laureat Nagrody No-
bla (1948)

16. potocznie policjant lub materiał garncarza.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
ELIOT, KAMPA, ORBIS


